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Francuzi 
już wybrali 
20 narciarzy 


Korespondencja własna 
„Przeglądu Sportowego" 


Paryż, 20 grudnia. 

Francuski związek narciarski wysta 
wil następującą drużynę na mistrzo- 
£twa świata w Zakopanem. 

Skoki: Georges Couttet 
Biegi: Rene Gindre. Arnaud, Cre- 
tin. Mermoud, Bouvard. 

Zjazd i sialom: Allais, James Cout- 
tet, Agnel, M. Lafforgue, Besson. Bur- 
ret. R. Lafforgua 

Panie: Nicoje Mineman 
tusiere, Cecile Agne, Jacqueline A- 
dam, Martineau, Lacaze, de la Freys- 
sange. 


=. sa. 


Fakt, że Allais został wstawiony do 
drużyny powinien położyć kres wszel 
kim plotkom na temat wycoiania się z 
czynnego życia sportowego. Jeśli Al- 
lais zgadza się na wystawienie, to zna 
czy, że będzie startował w Zakopa- 
nem. Francja wystąpi więc ze swymi 
dwoma mistrzami świata: Allais i Cout 
tet, z których Allais, poza konkursem 
wykazał w ostatnich slalomach wiel- 
ką forme 
;———m——————. René Lafforgue 
r sk If jedzie jako rezer- 
właści- 
wym jego zada- 
niem iest opieka 
“fnad drużyną pań. 
Nowym nąrcia- 
rzem w teamie 
iest tylko młody 
 |Maurice Besson, 
którego solidny. 
niezawodny styl 
rzucał sie w oczy. 
b U pań wybór nie 
gjest jeszcze defini- 
A. Nicolle Vil 

1 an orzewyższa 
p konkurentki, pozostale są 
więcej równe. choć może, 

Aaa 2 kępików soboty i niedzieli, 


ze. SWE | Matussiere są tro- 
e lense. Sga 7 wyznaczonych 
Ostateczny wybór npojedzie tylko 4. 
stwach Paryża | Gramlapi Po mistrzo 
W biegach rozegranyck'X Paryża. 
km na wysokości 1900 m'£ trasie 10 
Voza. Gindre górował wyrazg0l de 
Cretinen i Mermoud. Bratanek X nad 
Maurice, wyróżnił się wśród IETS 
rów. 0- 
Biegacze są w dobrej formie i na © 
gó! są na zasadzie wyników w Chamo- 
nix (FIS 1937) į Wengen (1938)  jepsi 
od Polaków. W Wengen Gindre i Cre- 
“tin pobili Czecha o 4 min. a Arnaud o 
I min. 
Do skoków 


|wowy; 


orfwe 


jedzie tylko Georges 


Couttet. Ale jego brat zjazdowiec Ja- 

mes Coutiet, jest skoczkiem dobrym 

i pewno pokałć Się na Krokwi. 
Edgar 
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DI LORTO, BRAMKARZ FRANCJI, WA 


WTOREK 


DNIA 27 GRUDNIA 1938 ROKU 


Ruch — A.K.S. 5:2 


Kowcinak 7 
MREBZEWNE* 7. 
asem kanadyjskiej drużyny „pożeraczów dymu“ 


S 


LCZY Z PIOLĄ 
zabierając słynnemu asowi ataku włoskiego piłkę z czubka nogi. 


Przepełniona widownia Bukaresztu 


asystuje przy dwu zwycięstwach Czarnych 


Korespondencja własna 


| ku; 


Pascu (Gal), Popesku, 


„Przeglądu Sportowego" | (Flamalapol). 


Bukareszt, w grudniu. 


Drużyna hokejowa Czamych posia- 
da w Rumunii dobrą markę. Toteż już 
na 10 dni przed występem Iwowian 
prasa rumuńska bardzo Silnie ich re- 
klamowała, przepowiadając jednak 


Sędziowali: Simionescku i Rammi- 


ceanu. 

W loży honorowej gen. Marinescu, 
delegaci polskiej ambasady, władze 
wojskowe. Już w pierwszej sekundzie 
Jurkowsk: podaje Stupnickiemu, ten 


„przejeżdża linię niebieską, podaje Ja- 


zwycięstwa własnych zespołów. Li-|sińskiemu I, który strzela nieuchronnie 


czono przede wszystkim na 
Telefon-Ciubu, który zrobił w ostat- 
tnich dwu latach znaczne postępy, 
dzięki sztucznemu lodowisku oraz pra- 
cy licznych trenerów kanadyjskich. 
Ponadto Telefon-Cluh wzmocnił się 
zawodnikami rozwiązanego Bragaadi- 
ru oraz Kanadyjczykiem Bracley'em, 
który naturalizował się w Kumunii, 
Na dworcu bukareszteńskim powi- 
tali Czarnych przedstawiciele ambasa- 
dy, klubów i rzesze sportowców. Pro- 
tektorat nad meczami obiął generał 
Marinescu, na którego zarządzenie 
pierwszy mecz z Venus odhyÌ się bez 
biletów, . celem spopularyzowania 
sportu hokejowego wśród młodzieży, 
W oba dni stadion był wypełniony 
do ostatniego miejsca. Publiczność ru- 
muńska jakkolwiek sportowo wyrobio- 
na, nie mogła pogodzić się z klęskami 
faworytów. 
Pierwsze spotkanie rozegrali Czarni z 


 jusem, wygrywając 2:1 (2:1, 0:0, 


(U 


Pe agalnie o godz, 10-ei wieczorem 


WySZ! Szarm : Łukasie- 
|... Ggarm w składzie: Łukasie 
wiz: GP isch, Zgórałski: Stupnicki, 


KON asiński l; Jasiński Il. Czy- 
żewski, Kulić, wski, 


Venus: Harte ; i 
N Tomoviczi Marines- 
cu; Barbulesku, "odoresku Valkales: 


WYCHOWANIA 


Tu mieści się Naczelna Izba W. F. Litwy i piękna hala sportowa. 


wykładowe nieistniejącej już Wyższej Szkoły Wych. Fiz. Z le 


tralnego stadionu 


sukces! 


FIZYCZNEGO 


pierwszą bramkę. 


W obozie rumuńskim konsternacja. 
Nie minęło 30 sekund, a w podobny 
sposób Jasiński I podwyższa wynik 
do 2:0! Rumuni zaczynają grać coraz 
ostrzej. Czarni nie zrażając się tym, 
przeprowadzają szereg ataków, jedna- 
kowoż bramkarz rumuński Hartel bro- 
ni w sytuacji, zdawało się, beznadziej- 
nej: W szóstej minucie tercji Rumuni 
z zamieszania z winy Grantscha i Łu- 
kasiewicza strzelają bramkę, 


W drugiej tercji w dalszym ciągu 
przewaga lwowskiej drużyny. Rumu- 


Jan Erdman pisze 


z Kowna: 
„Podajmy dłoń 


braciom Litwinom" 
na str. 3'ej 


W KOWNIE 
Tu również znajdują się Sale 


wej strony widać bramę cen- | 


Iloweur 


ni graią: coraz brutalniej, jednak sę- 
dziowie rumuńscy na to nie reagują. 
W ostatnich 2 minutach przed zakoń- 
czeniem tercji Rumun; silnie naciska- 
ią. jednak trio obronne jest na poste- 
runku. 


W 3-ej tercji Polacy powoli się wy- 
czerpują. Kierownictwo jednak zmie- 
nia co półtorej minuty ataki tak, że 
Iwowianie nie tylko nie daja zepchnąć 
się do defensywy, ale Coraz częściej 
atakują. 


Z drużyny polskiej nailepszyrm by- 
li Jasiński I, Stupnicki l. Czyżewski 
i Zgóralski, Z Venusu bramkarz Har- 
tel. obrońcy oraz Berbulescu w ata- 
ku. 


Czarni — Teleion-Club 2:1 
(1:0, 0:0, 1:1) 
W drugim dniu pokonała drużyna 
Czarnych wielokrotne £O mistrza Ru- 


munii  Telefon-Club, występując w 
składzie z dnia pporzedniego. 


Telefon-Club: Dron. Bula, Piro, Ti- 
co, Botez, Tilba, Pana, Anestazio, 
Bracley. 


(Dokończenie fa str. 2-gie]). 
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ROK XVIII 


SKOK MISTRZYNI ŚWIATA 


Megan Taylor, podczas treningu na lodowisku w St. Moritz. 


Wyjazd Ruchu do Hamburza 


wą wykazał Ruch, który wyż'al 


został co prawda przez PZPN od-,też bezapelacyjnie imponując prze 


wołany (rewanż za ponowny 
skrecz Dresdner S. C.), jednak 
mecz mistrza z AKS, który zaa- 
ranżowany został jako próbny ga 
lop przed wyprawą do Rzeszy, od 
był się. Oczywiście przy znacznie 
mniejszym zainteresowaniu. 
Zawody miały jednak posmak 
wieloletniej rywalizacji; tak jak w 
roku ubiegłym lepszą formę zimo- 


de wszystkim dyspozycją strzałc- 
wą swych napastników. 
Amatorski nie wykazał najiep- 
szej formy, pomimo iż jedenastka 
jego wbiegła na ośnieżone boisko 
w pełnym ligowym składzie. Ruch 
też wystąpił w komplecie repre- 
zentacyjnym. Bramki dla mistrzów 
uzyskali Peterek 4 i Wodarz, a dla 
gospodarzy Piontek i Wostal. 


COCHET W ROLI PROFESORA 


uczy tenisa zastępy przyszłych mistrzów Francji, 


DRUŻYNA HOKEJOWA CRACOVII 


zajmując pierwsze miejsce na turnieju 4-ch miast w Katowicach, dowiodła, że jest znowu naj 
lepszym zespołem polskim. Oto skład drużyny (stoją od lewej): Wolkowski, dr. Kasprzak, Ko- 


walski, Balcer, Czarnik, inż. Muszyński. Kopczyński: 


kleczą: Michalik, Maciejko. 
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PRZECI ĄD SPGRTOWY 


iorek, 27 grudnia 1938 r. 


Liga znów tematem dyskusji 


Trójgłos działaczy stołecznych 


Kwestia „niezależności Ligi“ wy- 
płynie po kilku latach przerwy znów 
na najbliższym walnym zgromadzeniu 


— Jakie bedzie Stanowisko Lizl w 
sprawie wniosku 0 powiększenie 
ilości klubów do 12 — stawiamy py- 


PZPN, wobec zgłoszenia przez okręg | tanie. 


śląski wniosku o likwidację Ligi, jako 
osobnego administracyinego okregu. 
Dojdzie prawdopodobnie do ostrej 
rozg'ywki, gdyż, jak wynika z komen 
tarza ». Antoszewskiego, ogłoszonego 
w poprzednim numerze, wnioskodaw- 
cy będą wniosek swój. bardzo ener- 
£icznie popierać, a Liga będzie go 
ostro zwalczała, ponieważ... 

— Nie: widzę żadnego racjonalnego 
powodu, jakim mógłby kierować Się 
okręg Śląski zgłaszając ten wniosek 
— mówi prezes Ligi płk dr Rudolf. 

Jest to wprawdzie sprawa walne-. 
go zebrania Ligi, które przed tym 
będzie musiało wniosek przedyskuto- 
wać i da dyrektywę zarządowi na 
walne zebranie PZPN. ale wydaje mi 
się, że kluby ligowe na wniosek Ślą- 
ska się nie zgodzą. 

Nie da on żadnej realnej korzyści, 
przeprowadzenie mistrzostw Ligi wy- 
maga zatrudnienia dużego aparatu 
organizacyjnego, w razie więc prze- 
jęcia tego przez PZPN musielibv pod 
jego egidą pracować ci sami ludzie, 
co w Lidze. 

Utyskiwania na znaczne obciążenia 
finansowe klubów ligowych na rzecz 
Ligi są nieistotne, gdyż pieniądze te 
w lwiej części idą na ubezpieczenie 
graczy. Poza tym fakt, że okręg ślą- 
ski zgłasza wniosek pod hasłem obro- 
ny finansów okręgów wschodnich, na- 
daje mu posmaku demagogii. 

Moim zdaniem obowiązuje do tej 
chwili umowa, zawarta w r.1927 pod 
protektoratem Z.P.Z.S. między P.Z.P.N. 
i Ligą i gwarantująca niezależność 
okręgu ligowego. 


— Zależy to również od klubów li- 
gowych. oim osobistym zdaniem 
obecny Stan, tzn, dziesięć klubów jest 
najlepszy. 

— Jakie nastroje panują w zarzą- 

dzie PZPN, od którego stanowiska za- 
leży przecież bardzo wiele? 
Wniosek ten był aktualny już 
przed kilku laty — mówi inż. Prze- 
worskł, — Czy ma on szanse reali- 
zacji obecnie, o tym wolę na razie nie 
inówić. 

istotnie wniosek w tej samej formie 
t j. utrzymania Ligi, a zniesienia je- 
dynie odrębność jej władz był oma- 
wiany przed kilku laty bardzo dro- 
biazgowo przez zarząd Ligi, któremu 
przewodniczył wtedy płk. dr Żołę- 
dziowski. 

— Działalność Ligi — mówi płk 2o- 
łędziowski—sprowadza się właściwie 
ostatnio wyłącznie do przeprowadza- 
nia rozgrywek o mistrzostwo. Czy do 
tego potrzebny jest osobny niezależ- 
ny okręg? Można przecież to wszyst- 
ka włączyć do prac PZPN, który bę- 
dzie miał tylko trochę więcej roboty 
kancelaryjnej. 

— A jednak przed kilku laty uwa- 
żaliśmy, że wniosek ten nie da real- 
nych korzyści? 

— Bo wtedy panowała jeszcze za 
duża rywalizacja między klubami li- 
gowymi. a rzeszą okręgową i zniesie- 
nie odrębności ligowej groziło później 
zgłoszeniem w każdej chwili wniosku 
o zmianę systemu rozgrywek przez 
powrót do okręgu. Dziś sprawa ta 
nrzestała być aktualna. Systemu roz- 
grywek nikt nie krytykuje. 


Czarni w Bukareszcie 


(Dokończenie sprawozdania ze str. 1-ej) 


Czarni wypadli tym razem doskona- na dwie minuty przed końcem Stup- 
le. byli co najmniej o klasę lepsi, niż nicki wypuszcza Jasińskiego II, który 
dnia poprzedniego. Tempo od pierw-| strzela zwycięskiego gola. Publiczność 
szych minut bardzo duże. W drugiej aplauduje. wygwizduiąc równocześnie 
minucie Stupnicki | przejeżdża przez! sędziów. Sędziowali Smerecynsci i Si- 
atak i obronę rumuńską, wykłada naj nronescu. | 
czysto Jurkowskiemu, który z najbliż- | 
szej odiegłości zdobywa prowadzenie. j 

Rumuni, którzy grają nowoczesnym 
stylem, wypuszczają prostopadle na 
zmiany, niemniei jednak Kanadyjczyk 
Braclay, jak i Anastazio nie są dopu- 
szczam przez obronę do strzału. 

Czarni zagrażają poważnie bramce 
rumuńskiej, niestety, Czyżewski i Ja- 
siński II nie wykorzystują 100-orocen- 
towych sytuacyj. Pierwsza tercja koń- 


czy się wynikiem 1:0 dla Czarnych. i 


W 2-ej tercH tempo nie słabnie. Ru- 
mimi zdenerwowani zaczynają grać 
coraz ostrzej, w czym celuje special- 
nie Anastaziu, który rozbija Czyżew- 
skiemu kijem głowę. Czyżewski, który 
zrać nie może, gdyż krew zalewa mu 


mea -m. oe D 0 


— Wtedy wydawało się, że finan- 
sowo utrzymanie Ligi, czy wydziału 
ligi przy PZPN będzie kosztowało to 
samo? 

— Tak jednak nie jest. PZPN będzie 
musia! wprawdzie zatrudnić jeszcze 
jednego urzędnika, który zajmie sie 
wyłącznie sprawami kancelaryjnymi 
Ligi. Będzie to kosztowało tyle, ile 
kosztuje utrzymanie urzędnika w Ll- 
dze. Ale nie potrzeba: lokalu, telefonu. 
światła, osobnych opłat na utrzymanie 
tego wszystkiego, osobnych składek 
da Ligi. W okresie, gdy kluby sporto- 
we uginają się pod ciężarem oplat. 
taka ulga wyjdzie im tylko na dobre. 

— No dobrze, a ubezpieczenie? 

— Ubezpieczenie. jako wielką zdo- 
bycz Ligi, trzeba utrzymać. Ale fun- 
dusze na ubezpieczenie czerpie się Z 
dorocznej imprezy. Ligowej. Taką im- 
prezę może zorganizować równie do- 
brze PZPN. Zajmie się mianowicie 
jeszcze jeden termin i rozegra się wte- 
dy jakiś mecz dwu teamów, mecz 
sparringowy, czy nawet międzypań* 
stwowy ł sprawa załatwiona. 

— Zgadzamy się więc, panie Pul- 
kowniku z tym, że sprawa wniosku 
Śl. OZPN jest zupełnie aktualna i doj- 
rzała? Jakie w takim razie trzeba te- 
raz poczynić zmiany w organizacji 
PZPN 


— Otóż to jest moim zdaniem spra- 
wa wymagająca głębszego zastano- 
wienia się. Idąc po linii najmniejszego 
oporu, należałoby funkcię obecnego 
WG i D Ligi powierzyć wydziałowi 
gier i dyscypliny PZPN, a zarządu 
Ligi zarządowi PZPN. 

Sprzeciwił bym się takiemu rozwią 
zaniu sprawy. Zarząd PZPN stał do- 
tąd zdala od wszełkich rozgrywek klu- 
bowych. nie był nigdy wybierany pod 
hasłem klucza klubowego, ludzie pra- 
cuiący w zarządzie są nieraz zupelnie 
zdala od codziennych spraw klubu li- 
gowego. Wciąganie tego ciała w orbitę 
polityki klubowej i rozdrabnianie jego 
uwagi sprawami protestów i weryfi- 
kacji, uważałbym za bardzo niepożą- 
dane. 

— Proponuję więc — powiada plk 
Żołędziowski—stworzyć wydział ligo- 
wy przy PZPN, który przeprowadzał- 
by mistrzostwa, weryfikował mecze, 
karał zawodników i jedynie pewne od- 
wołania od orzeczeń tego ciała za- 
łatwiałby zarząd PZPN. - 


— Czy wydział ten byłby wybiera- 
NY na walnym zebraniu PZPN? 

— Zostawiłbym i tu klubom ligowym 
Swobodę przez urządzanie co roku 
Konierencji klubów dlą wybrania 
Swych władz i ułożenią terminarza 
rozgrywek. Ten wybrany na tej kon- 
ferencji zarząd byłby wydziałem ligi 
przy PZPN, a jego przewodniczący 
referowałby sprawy ligowe na zarzą- 
dzię PZPN. 

— Czy zdaniem pana Pułkownika 
wniosek Śl. OZPN ma szanse reali- 
zacji, czy nie stoi w sprzeczności z 
umową z r. 1927? 

— Czy ma Szanse realizacji, o tym 
mówić za wcześnie. Postanowienia 
umowy zaś przeszły w swoim czasie 
do statutu PZPN. później jednak ze 
Słatutu tego zniknęły i mam poważne 
Wątpliwości, czy można się wobec 
tego na umowę tą jeszcze powoływać. 

Rozmowę naszą skończyły oblicze- 
nią preliminarza zarządu Ligi i ewen- 
tualnego wydziału ligowego i utwier- 
dziły nas jeszcze bardziej w przeko- 
naniu, że ten drugi wariant jest znacz- 
nie tańszy. 


Czy Jordan zagra przeciw Polsce” 


Rozmowa z Hidenem i Veinantiem o spotkaniu styczniowy” 


Przyznałbym Polakom | 


Paryż, w grudniu. 
Mroźny wiatr hulał po stadionie St. 
Quen. Tysłąc pięćset widzów, którzy 


stawili się na meczu pucharowym Ra| prezentacji — powiada Hiden. — Ni-| niejsza, niż się wydaje. | 


cing przeciw lakiejś drużynie i 
torskiej. chuchało w ręce i uderzało 
dla rozgrzewki nogami. 

Paryż nie jest przyzwyczajony do 
takiego zimna! Gracze nie wykazy- 
wali ochoty dać się zamrozić na so- 
pel lodu. Nastrój był więc najgorszy. 

Tak przedstawiała się sytuacja w 
niedzielę po południu, gdy na kilka mi 
nut przed rozpoczęciem zawodów 
zbliżyłem się do Rudi Hidena i Emila 
Veinante. 

— Co sprowadziło pana tutaj przy 
tej psiej pogodzie — zapytuje eks- 
austriak, podczas gdy wielki strategik 
francuskiej drużyny narodowej drży 
z zimna, mrucząc coś pod nosem. 


ris) Jest sercem, rozumem i motorem mu poprawić swą szybkość i nagłoŚć : 


nadsekwańskiej drużyny. 
stube” wiedeńska dała mu wystarcza”, 
jące wychowanie, aby mógł podołać | 
zadaniom. 


dał już pewne rezultaty. 
Raoul Diagne (Racing Club--Paris) | 
urodził się w miasteczku St. Laurent; 


oczy, usiłuje zrobić ofseid, sędziowie 
rumuńscy jednak orientując się w sy- 
tuacji, nie odzgwizduią, chcąc dać więk 


szą szansę drużynie rumuńskiej. URE 


Z miejsca dodaimy (jeżeli by ktoś o; w Guyanie francuskiej. Nie jest jed- 
tym nie wiedział), że Żordan—jak go; nak potomkiem żadnego z mieszkań- 
dziś wymawiają Francuzi — urodził ców tej karnej kolonii — jak powiada- 
się w Austrii, a obywatelem swej na-; ją złośliwi. Ojciec jego. murzyn, pel- 
wej ojczyzny został dopiero rok te- | nił funkcie urzędnika komory celnej. 


W trzeciej tercji Polacy atakują ti, 
w trzeciej minucie gry po przejecha- $ý 
niu ataku i obrony rumuńskiej, Stup- 
nicki wykłada Jasińskiemu I, a ten 
strzela nieuchronnie. | 

Dron ze złości trąca Jasińskiego I, 
który padając, wywraca bramkę. Sę 
dzia bramkowy nie chce uznać punk- 
tu, twierdząc, że został zdobyty po 
wywróceniu bramki. 

W dwie minuty później Botez z po- 
łowy prawie boiska strzela, Jednak 
krążek przeszedł na metr obok bram- 
ki. Ten sam sędzia bramkowy macha | ję 
chorągiewką. Podjeżdża do niego se, 
dzia główny i po wspómej naradzie. 
ez, że Rummi zdobyli bram- | 


| | 
| 
| 


| 


Drużyna Czarnych protestuje t żąda: $i 
zmiany sędziego bramkowego. Po dłu-,f 
gich targach Ruwnuni godzą się na zmia | 
nę sędziezo pod warunkiem, że Czarni, ** 
zgadzają się na wynik 1:1! Nie mając 
innego .wyjścia, Czarni poddają się K A 
warunkom, postawionym przez gospo- ' reprezentacji Francji jest linią 
darzy i gra toczy się dalej. Czarni sztandaryzowaną i składa ste 


przechodzą do generalnej ofensywy i z nast. trzech graczy: Bourbotte, 
Jordan, Diagne. 


Zacznijmy od cyfr. Proszę się z nich 
zorientować o zewnętrznym wygladzie 
jirancuskiej pomocy. 

Prawy pomocnik: 185 cm. 75 kg. 

Środkowy pomocnik: 176 cm. 74 kg. 

Lewy pomocnik: 187 cm. 78 kg. 

Wymowa cyfr jest silna. Panowie 
Diagne tworzą 


śląski Okręgowy 
Związek Piłki Nożnej 
prostuje: 


Powołując się na notatkę w „Prze- 
glądzie Sportowym“ Nr. 101 z dnia 15 
grudnia 1938 r. Strona 2 p. t. „Dr. Wo- 
jakowski odmówił* — zgodnie z art. 4 Bourbotte, Jordan i 
27 prawa prasowego Z dnia 21.11. 1938 | formacię, z której drużyna Francji 
r. Dz. Ustaw R. P. Nr. 89-608 — prosi- | może być dumna. 
my W. Pana Naczelnego Redaktora| Trójka ta gra już z sobą dość dlugo. 
o spowodowanie umieszczenia w nal- | Wszyscy osiągnęli pełnię swego TOZ- 
bliższym numerze „Przegladu Sporto- | woju i ET w tej chwili w najwyż- 
wego” następującego oświadczenia: szym punkcie. 
> Nieprawda jest jakoby Prez ur m PUAÓR pie, gwarantuje 
Śląskiego OZPN zwróciło się do Dr. spr pir D 
Wolakowskiezo z prośbą o obięcie | August Jordan (Racing Club — Fa- 


` : à : oz Z Z Z Z, 
iunkcji wiceprezesa i przewodniczące- | Se 


go Wydziału Gier i Dyscypliny". DOOKOŁA MECZU Z FRANCJA 


Natomiast prawdą jest, „że Prezy” 
dium Śląskiego O. Z. P. N. ani żaden Na propozycję związku francuskie- 
go, by mecz Polską — Francia prowa- 


z członków Zarządu Śląskiego O. Z. P. 
N. nie zwracał się do p. Dr. Wojakow | dzi? sędzia Belg lub Szwaicar. 
skiego z prośbą o objęcie funkcii wice- 
prezesa i przewodniczącego Wydziału 
Gier i Dyscypliny w Śląskim O.Z.P.N.* 
Za Zarząd Śląskiego O. Z. P. N. 
Prezes. 
(©) J. Żółtaszek 
Gt. Kmdt. Pol. Woj. Śl. 
Sekretarz hon. 
(—) Antoszewski J. 


e erme EZ DO D 
Tamm Z D 
AUSTRIACY W RZESZY 


gnować z zapraszania 
liniowych przedstawicieli 
państwa. w tym wypadku Luxem- 
burga i by mecz w Paryżu. jak rów- 
nież rewanż w Polsce, sędziowali na 
linii Polak i Francuz. (m) 


na 


Wielką sensację w prasie francu- 
skiej wywołała wiadomość z Katowic, 
iż piłkarze polscy śe fa 

Szereg drużyn austriackich bawiło | meczem z Francją przy 15 stopniowym 
na RAA w RCA Admira przegrała | mrozie. „Paris Soir“ informację te 
"z V. f R. Mannheim 2:4, ale pobiła umieściło w czarnych grubych ram- 

Tenis Borussie 7:3. Austria zremiso- oi — aby rzucała się w oczy czy- 

ma z Herihą 2:9. > a żak : A WALNY ZJAZD PIŁKARZY ZAGŁĘBIOWSKICH 

Planitz 3:4. Rapid wygrał z V. f. B. Doroczny walny zjazd Zagięblowskiego O.Z. 
"Lipsk 7:4. Vienna pobiła SV Erfurt 7:1. | P.N. odbędzie sie w, sobotę dn. 14 stycznia 
“a przewrała z Dresdner SC 3:4. 1939 r. w Sosnowcu. (hr) 


prawdopodobnie się zgodzi, natom'ast t ) 
ze swel strony Zaproponuije. by zrEZy-|nigdy nie opuścił mimo» 

sędziów |przedstawiano mu korzystne Propozy* 
neutralnego j cje na wyjazd. Tam założVvł Sobie ro- 


mu. Choć w Paryżu mieszka już od 
1933 roku. 
Sprawa naturalizacji Jordana ciąg-; 


|nęła się bardzo d!iugo I napotykała na 


rozliczne trudności. Obecnie po odby-; 
ciu służby woiskowej załatwiono ja! 
pomyślnie. Trzebą stwierdzić zresztą, | 
że usposobienie Jordana, tego charak- | 
ter, a nawet nazwisko w niczym nie! 
przypominają Austrii. 

rzy znanej nieudolności śŚrodko- 
wych napastników reprezentacyjnej 
Francji, rolę istotnego kierownika 
ofensywy odgrywa Gusti Jordan. 
„Młodość spędzona w napadzie Fło- 
ridsdorfu (Wiedeń), dała Jordanowi | 
kwalifikacje w tym kierunku. Podaie 
piłki z niebywałą dokładnością we 
właściwe miejsce. Umie  driblować, 
niebezpiecznie strzelać. Główkuje bez- 
błednie. 


Decyduje o kierunkn akcii, sam bio- 
rąc w niej udział. Nie sprawia mu ab- 
solutnie różnicy, którą gra nogą. 

Pierwsze zetknięcie z piłką nastąpiło 
w rodzinnym Linzu (Górna Austria). 
Od tego czasu Jordan próbował do- 
słownie wszystkich. pozycii począw- 
szy od bramkarza. Ojciec, początkowo 
niechętny, uległ uporowi Augusta à 
Jordan całkowicie Poświęcił się pił- 
karstwu, Spərt VPrawiany wszech- 
stronnie zmienił małego chorowitego 
chłopca w dzisiejszego zdrowego i sil- 
nego mężczyznę. Ponieważ Florids- 
dorf nie chciał mu dać zwolnienia də 
Austrii (nazwa klubu) pauzował przez 
rok. Wówczas to zaproszono go do 
Francji. Nawiasem mówiąc zwolnienie 
dostał teraz bez trudu. Obawa wzmoc 
nienia konkurencji nie istniała! 

Francois Bourbotte (Olimpique — 
Lilie) to człowiek Północy, Spokoiny, 
zamknięty w sobie, nigdy nie da się 
wyprowadzić z równowagi, Twarzy 
jego, zawsze poważnel; nie rozjaśni 
najmniejszy uśmiech, CHOĆ jest z na- 
tury Pogodny. 

Ciężkie lata wəjny, wczesną Śmierć 
rodziców, początkowy Okres niepowo- 
dzeń na boisku, wszystko to pogłębiło 
wrodzone mu cechy charaktery, 

Ojczystych stron (północna Francia) 
że nieraz 


dzinę i szczęśliwie Żyje. 

„Szanowany wśród kolegów. Piłkarz 
próbował Szczęścia na środku pmo- 
cy. Zbytnia powolność i brak talentu 
kierowania pracą partnerów. USunę'a 
go na prawą stronę. Tam Czuje się 
wyśmienicie. Obecnie jednak, gdy na- 
brał smaku gry, znowu chciałby wró- 
cić pa środek. Klasa Jordana jest tym- 
czasem zaporą nie do przebycia. R 
prawych ponacników brak... 

Bourbotte jest klasycznym „Stone- 
rem“, Sam nie zdobędzie stę na Jakieś 
genialne  improwizacie. ale przejść 
przez iego stronę boiska jest trudno. 
Solidne podejście do zawodu kazało 


ip 


Matka Francuzka zabrała młodego 
Raoula do olczyzny. gdzie odebrał 
wychowanie i wykształcenie w pary- 
skiej szkole średniej. Ojciec i bracia 
nadal pracują w koloniach. zdobywa- 
lac wysokie stanowiska. O takiej sa- 
mej karierze myśli Diagne, po zerwa- 
niu z piłką. 

On również. jak wielu jego kolegów, 
próbował sił na rozmaitych pozycjach. 
Najlepiej odpowiada mu obrona (i tu 
mamy zacięcie do gry defensywnej). 
ale stanowisko lewego pomocnika też 
mu „leży“. 

Gra Diagna początkowo opierała się 
na pierwotnym instynkcie | walorach: 
fizycznych. Teraz posiada dużą wie-| 
dzę z dziedziny taktyki i techniki i! 
w ogóle nabra? szlifu potrzebnego wiel 
kiemu piłkarzowi. 


Naprzód bije Śląsk 


na €zelo tabeli kroczy RKS Napr - 
odbył się dziś oczekiwany z niebywa- |; 


KATOWICE. 26.12. — W Lipinach 


łym zainteresowaniem mecz mistrzow 
ski Naprzód — Śląsk. Pomio dotkli- 
wego zimna na widowni był prawie 
komplet — 3.500 osób. Wyzrał fagoj 
ryt Naprzód, jednak w stosunku nie- 
zbyt przekonywującym 4:3 (2:2), l 

Mecz by? bardzo ciekawy i stał na 
wysokim poziomie. Bramki dla go- 
spodarzy zdobyli: Piec I — 2, Gluck 
i Spanowski po jednej dla exligow- 
ców Gotz —2 i Cebula — 1. 

Kwestia kto zdobędzie tytuł jesien- 
nego mistrza Ligi śląskiej nie została 
jeszcze rozstrzygnięta. Obaj dzisiejsi 
rywale mają ciągle jeszcze jednakowe 


szanse. 

W drugiej lidze Slavia uzyskała ni- 
kłe zwycięstwo nad AKS I-b w Cho- 
rzowie 2:1, zdobywając tym samym 
mistrzostwo kolejki zimowej 19 punk 
tami przed AKS — 16 punktów. 

MISTRZOSTWA ŚL. R.P.A. 

Robotnicze drużyny piłkarskie Śląska za- 
kończyły już rozgrywki o mistrzostwo Robo- 
tniczego Podokręgu Autonomicznego — rundy 

nej. 

W klasie A na oele tabeli majd 
„$ka'' z Głszowca która w ah A 
nie utraciła ani jednego punktu. Drugie miej- 
sce załmule , Gwiazda'* z Borków 8 pun- 
któw, trzecie — Pierwszy RKS — Nowy Bytom 


| również 8 punktów jednak z gorszym stosun- 


lem bramek. Dalsze miejsca zajmują Tur — | 
Szopienice, Siła — Janów. RKS — Wielkie Haj 
duki | „Wyzwolenie“ — Radzionków. Wazyst- 
kio kduby rozegrały 6 spotkań. W klesie B 


szansę... 
— Szkoda, Że nie znajdę się w re- 


gdy jeszcze nie grałem oficjalnie prze 
ciw Polsce. 
moją „kolekcję“, Będzie to gorąca wal 
ka, o ile naturalnie temperatura nie 
obniży się do dzisiejszego poziomu. 
Polacy są najwierniejszymi uczniami 
środkowo-europejskiego futbolu, gdy- 
by zawody odbywały się w innym 
bardziej dogodnym dla nich terminie 
przyznał bym im  najpowaźniejsze 
szanse, szczególnie jeśli zabraknie w 
drużynie Francji mego przyjaciela 
Jordana. 

-— Sądziłem, że kontuzja jego wy- 
magać będzie maksymalnie trzytyzod 
niowego odpoczynku — przerywam. 

— Obawiam się, że potrwa to ied- 


Żelazna linia pomocy 


Jordan — Bourbotte — Diagne 


Jest wysoki i silnie zbudowany. To 


„Kinder- wypadów. Trening w tym kierunku | pozwala mu twardo przeciwstawiać 
jsię atakom przeciwnika. Nie wvkosrzy- 


stuje jednak swoich walorów przyro- 
dzonych. Raczej trzyma się z daleka. 

Jako świetny lekkoatleta (wzwyż 
185) t gimnastyk Diagne, odznacza 
się niebywałą gibkością. Ulubionym 
sposobem Diagne'a jest „wydłużanie” 
nóg t. zn. wysuwanie nogi daleko 
przed siebie i zabieranie przeciwnikowi 
w ten sposób piłki. Prowadzi to, mi- 
mowoli autora, do podstawiania nóg. 
Łewy pomocnik wie o tym i Stara się 
być ostrożny. Na tej samej zasadzie 
opiera się jega oryginalny dribling, 
który trudno unieszkodliwić. Diagne 
ma dłuższa nogę niż się zdaje... 

Jest szybki, jak przystało na Mu- 
rzyna, i łatwo przyswoił sobie tajniki 
panowania nad piłką. 

W zamiłowaniach życiowych Diagne 
jest kontrastem Bourbətta. Zawsze 
wesoły i skłonny do żartów. kocha 
otaczający go śwłat. pragnie bawić się 
i szaleć. Nie ma oczywiście mowy 0 
żadnych ograniczeniach czy rygorach. 
Piłka nsżna to nie zawód. lecz gra i 
rozrywka. Est. 


Międzynar. zawody konne w Zakopanem 


POZNAŃ, 26.12. Sobieraj, znany czo 

świąt rozpoczęły się w Zakopanem 
1l-te zimowe zawody konne po raz 
ierwszy w konkurencji międzynaro* 
dowej. Udział w nich biorą przedstawł 
ciele Niemiec (2 jeźdźców i jedna 
amazonka) oraz jeźdźcy polscy w licze 
bie kilkudziesięciu oficerów z grupą 
olimpijską na czele oraz kilku jeźdź- 
ców cywilnych i pań. 

Do konkursu otwarcia imienia Za- 
rządu miasta Zakopanego stanęł> 91 
koni. Parcours liczył 14 przeszkód o 
wysokości 1,20 m i szerokości 3.50 m 
przy szybkości 440 m na min. Ukoń- 
czyło go bez błędu 28 koni. nrzy czym 
identyczny czas, który zdecydował o 
zajęciu kolejności, uzyskali: ppor. 
Sroczyński na „Bina“ i Scharfetter 
(Niemcy) na klaczy „Amneris“, 

W rozgrywce na 7 przeszkodsć!” 
jadący jako pierwszy ppor. Sroś <A 
ski wzląwszy szybkie tempo z4 34 ~ 
drugiej przeszkodzie „zara Ro H na- 
ty karne, a jadący za ni rugi, 


ACH NIEMIECKICH 
konkursów skoków 2d- 
Nie'nczech. W górach 
Norweg 


NA ŚNIEG 
Cały szereg 
bylo się w. 
"48 zwyciężył 
przed Fisgruberem 
65 mtr). Bradl. który startował po raz 
pierwszy po złamaniu nogi był trzeci 
(62,5) bijąc mistrza Niemiec Massel- 
bergera. 
W Seefeld zwyciężył Hammer- 
schmidt przed dobrze zapowiadającym 
się Austriakiem Jenewein i H. Landt- 
schuerem. Rewanz w Fulomess wy- 
| gral trzykrotny mistrz ziazdowy Rze- 
(szy i mistrz Szwajcarii Lantschner 
przed Dellekarthem i Jeneweinem. Na 
Śląsku wygrał Niemiec sudecki Stein- 
millsr przed Kraussem. 


(najdłuższy skoki 


Niemiec Scharfetter przechodzi par 
cours bez błędu i wygrywa k>nkurs. 
Dalsze wyniki: 3) por. Skulicz na 
„Dunkanie* czas 1.17 i 3/5, 4) rtm. 
Męczarski na „Urodziwej*, 5) p. Strze- 
szewski na „Kikimorze", 6) inż. Gra- 
bianowski na „Latawcu*, 7) ppor. 10- 
maszewski na „Bąku“, 8) por. Branicki 
na „Czempie”, 9) por. Branicki n- 
„Wagonie”, 10) rtm. Bieńkowski -4 
„Alkoholu 2*, 


Choroba 8obler:3 


AŃ,— — Sobieri znany Czo- 
toy kalakowiec Polst i je] reprezen- 
tap Członek drużuy Wilków Mor- 
„kich w Poznaniu, ik wiadomo, po mi- 
strzostwach Furey w Sztokholmie za» 
niemógł. Stwiedzono u niego nadwy- 
rężenie mięśn stawu barkowego. Obja- 
wy choroby Sobieraj stwierdzi? już 
przed wyazdem do Sztokholmu, po- 
ważniejsy ból jednakże uczuł dopiero 
po przrwaniu treningu. po powrocie 
ze Štokholmu. Chorobę rozpoznał U 
Sobiraja lekarz płk. dr Bętkowski, 
który przez 2 miesiące bezinteresownie 
powadził leczenie. stosując codziennie 


Sörensen i pasaże Oraz naświetlania. Obecnie So- 


biera] powrócił do zdrowia, 


Wypadkiem tel choroby zaintereso- 
wali się lekarze sportowi. Niedawno — 
jak wiadomo — te same objawy stwier- 
dzono u znanej mistrzyni pływackiel 
Polski w stylu grzbietowym Moraw- 
skiej-Banaszewskeij z warszawskiego 
AZS. Ciekawym jest fakt, że zacho- 
rzenie to w dotychczasowej literaturze 
lekarsko-sportowej za granicą nis by- ; 
to odpowiednio notowane, co wskazy- | 
wałoby, że fest to lakieś nowe. niespo- | 
tycane dotąd zachorzenie. 


Uzupełnił bym obecnie | 


t | 
Tod 


1, przed Welnowtem równie 4 
horzowem 6 punktów. Na doie 


scach: 
E a ie aa - 
żyny rozegrały po 5 meczów. 1! 
Przęd sejmikiem pl «a'-* 
R Iiwowskich 
oroczte Walne Zgre 
LOZPN, odędzie się w drit 
Na. W ub. tygodniu Zar: 
Przeprowadził statutowe w 
jedrei trzeciej czlonków Zär 
| D. Z Zarządt wylosowa 
Zcherea, gdyż nden z cz 
ozust zmarł niedawno, a ir 
został służbowo przeniesie" 
licy. Z WG4D, wylotowa: 
górskiego, Druckiego, Szuma? 
i Herbsta, (K) 
sprawia ubezpwcce,: a 
přkarzy 
Zarząd LOZPN ząamiert: 
na Walnym Zgrommdzeniu | ©. 
reg wniosków w rawie 
nia piłkarzy w okręgi lwc n. Wali 
ski te m. in. przewicują, b Hizi 
okręgowej musi ubezpiezyć 4 
klub A-klasowy 33, Bisig 
C-kłasowy 13. Taksa ubtześ 
wynosić będzie 20 gr. m ethor i 
zawodnika. Przy Związku z%%%awie 
wołana do życia Kasa Ubezrieczeni 
wa, która dysponować bę 
dzonymi funduszami. 


ju w 


*n 


zr 4 


T 
-t 


nak dłużej. Jutro kostka pòflèna s= 
stanie specjalneinu badanin **: AĄ 
ficznemu. Kontuzja jest 1 vaii 
("s ept | 

kój, czy wyzdrowiele do 7? <won ść, j 
względnie czy do tego c aysi 
Di? 4 formę. Kto go jetladk zasta | 

— Spróbował bym Ber 0% ~ i 
wtrąca w tym momencie * 
Na podstawie obserwacj Naapa 
uważam, że mógłby on ¥“ dobrze 
wypełnić lukę. 4 

— Jak ocenia pan mec: 2 Polakas 
mi? 

Ciężko grać z niezns”m 


rywalem 


— Jest zawsze ciężko stať z 
ciwnikiem, którego się dovrze " 
Będzie to pierwsze spotxanic 
ską. Oceniam je jako truón 
mecz z Czechosłowacią, Helga 
nawet Włochami. Przecie 
graliśmy wiele razy, znamy 
ty, sposoby i słabe miels 
drużyny utrzymuje się previn 
bez zmian przez większą 00% iai, 
on to decyduje przede “82 
charakterze zespołu. U 78% 
my jedynie mgliste wyg =? 
Jirzduis naturalne  uS48WY 


gk 
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) atsa 


zon pogarszał sytuacię Polaków. 
— Zdarza się—powiad3 Ve 


Że gracze w czasie pełnego czu 
zmęczeni i zniechęceni, podczas 
w sezonie martwym cieszy ich 
ność nawiązania znów kojitsiu 
bioną piłką. Mecz poza g*7ou" 


spakaja głód piłki. Jeśliqdy ur 
się obecna temperatura, tp sko 
ją z niej przede wszystkim 
Nie wydaje mi się, bym r 
diabelnym zimnie osiągnąć m^s 
na formę, nie inaczej będzi” s'e 
sprawa z innymi naszymi! zaw 
mi. 


pai 


Francja jednak wygra! 


— Jaki stawia pan prognass i> 

— Sądzę, że dzięki sza”som wia 
nego boiska Francja wygra 

— Przyłączam się do tej onni — 
dorzuca Hiden — liczę nè siowre 
zwycięstwo Francji. : ę 

— Dobrze stało Się, że gam" w 
szcie z Polską — dodaje I**%7e “ et 
| nante. — Najwyższy cz48. w zm w 


rzyć się wreszcie z, jaki awarii 
przeciwnikiem. Publiczności mnsz4 
się przecież znudzić ciągi? ie- same 


drużyny i te same twarze 

— Oczekuję — mówi znŚ” Miden-" 
że nie skończy, Sie tym €+"vm ofe 
jalnym spotkaniem. Po  ™ mit 
dzypaństwowym przyjdziy ©% 
lej na kontakt międzyki:0ówy. 
więc w krótkim czasie Przyjec e í 
nas z wizytą jaka‘ drużyna z War 


7 
Fe 


e 
szawy. Krakow? CZY Sląska A 
amatorzy z Omni 


Tymczasem d 
wyszli na +'sko. Kolej teraz sa ps- 


ryżan. f 
— WoDaczy pan, wzywa oioi 
zek . powiada Veinante... 
~- Servus! — woła Hiden 
Licaga 


| — _—— l i 


p—s 


Jules Rimet 
-jedzie do Ameryi 


PARYŻ, 26.12. (EK). — Perrjss 
FIFA p. Juliusz Rimet wybierz się | 
lutego do Ameryki Połutniowel gi 
spedzi cały miesiąc. 

Wyjeżdża on w <haraktefre wos”* 
nadzwyczajnego eu'Opeiskieg) 1 
by własnym autefytetem ze aeodzć 
konflikty, jakie rez po raz wy were 
w Am. Poludniowej. Osobista 
terwencją jest' tym bardziel 
na. że Stosuni! egzotycznych 
z FIPĄ są ŚĆ naprężone. 

Wyjazd r: Rimet ma tak de ece o- 
ficjalny g'Arakter, że posels Ar 
gentyny srowadziło w sprawie *e/ p 
traktacj” z Ouai d'Orsaż. W Argenis 
nie przewidziany jest szereg ^ficial- 
nych #rzyjęć i mów, p. Rim = 


ri 
skarā- 
Kkarzr 


pa” 


nawę Wizytę prezydentowi %=iw2. 

Tak więc jedzie p. Rimet w pod- 
wójnei misii. Jedzie jako mromny 
pośrednik w sprawach ruchu Fate 
skiego. jedzie też jako <- Frarcuw MI 
met nie będzie wprawdzie piowaći 
politycznych rozmów, dame fero 


jest bowiem sport. Który iednh z z 
wodowych dyplomatów byłby: 

dziej powołany do  renrczen p 
swego kraju. niż uprzejmy i » 
ny prezydent... całego Świata * 


ekierc? 


Jan Erdman 


PRZEGLĄD SPORIOWY Wtorek, 27 grudnia 1938 r. 


Wyciagnijmy ręce do sportowców litewskich: 
Oto nasz nowy partner: poznajmy jego Siłę, zwyczaje i wartość 
(Od naszego specjalnego wysłannika) 


Kowno, w £rudniu. 

Kontakt polsko - litewski ogra- 
nicza się na razie do notatek o pro 
jektowanych spotkaniach i zamie- 
rzonych meczach. W ciągu kilku 
miesięcy nie wydostaliśmy się z 
kręgu papierowych planów. nie zo 
baczyliśmy Litwina na naszym bo- 
isku, ami Polaka w gościnie litew- 
skiej. 

Z Warszawy do Kowna śpieszą 
obładowane pociągi. przez granicę 
wędrują stosy listów, na drutach 
krzyżują się telegramy i nawoły- 
wania teleionistek, wymieniają u- 
Ściski rozłączeni krewni, odwiedza 
lą sąsiadów molitvcv. dziennikarze, 
artyści i kupcy. Ociągają się tylko 
ci, których hasłem jest chvżość. 

Zwlekaja ci, którzy maszerują 
pod sztandarem zbliżenia miedzy- 
narodowego. 

Spóźniają się z decvzła ci, którzy 
latami trenują szybkość decyzji — 

— Sportowcy. 

%* 
„W Kownie, na szczycie Zielonej 
Góry stoi jeden z tych _ efektow- 
nych gmachów, które nadają sto- 
licy pietro nowoczesnego miasta. 
Kwadrat wa bryła, białe ściany, 
szerokie asne okna wspaniale kon 
trastują powykręcanymi pniami 
starej dąbrowy. 


NEAR przesztość. Białe 
Ściany osłaniają lzbę Wychowania 
Fizycznexo. To dzień dzisiejszy. 
E A PETET } — Nasz sport 
— mówi dyrek- 
tor Izby p. Au- 
gustauskas 
jest zorganizo- 
wany inaczej, 
niż >w Polsce. 
Na mocy usta- 
wy sejmowej o- 
gólne kierownic 
two ruchem spor 
f towym  mależy 
51 do „Kuno Kultu 
biii = ros Rumai“ (Iz- 
Dyr. Augustauskas by Wychowania 

Fizycznego), na 


której czele stoję od czterech lat. 


Jesteśntiy urzędem państwowym, 


się AŻ U Dotis- 


podlegamy Min. Oświaty, moją no 
minację kontrasygnowała Rada Mi 
nistrów. 

System nominacji kierowników 
zachowaliśmy i na dalszym stopniu 
organizacyjnym.. Jako dyrektor Iz 
by mianuję kierowników poszcze- 
gólnych związków sportowych; w 
ten sposób zapewniam im ciągłość 
pracy. a sobie jednolitość metod. 

Poszczególne związki qbejmują 
nie jedną, ale szereg specjalności. 
Związek Piłkarski interesuje się 
np. nie tylko piłką nożną, ale rów- 
nież koszykówką i szczypiornia- 
kiem. Dzięki temu mamy tylko I! 
związków, a nie kiłkadziesiąt, jak 
to dzieje się za granicą. j 

Siedzibą władz centralnych jest 
Kowno. Cały kraj dzieli się na 7 
terytorialnych okręgów. Ucznio- 
wie nie należą do klubów ogól- 
nych, natomiast 95 proc. szkół śred 
nich posiada własne kluby uczniow 
skie. 

W szkołach wyższych istnieją 
kluby akademickie. Dążymy jed- 
nak do upowszechnienia sportu 
wśród studentów i dlatego w naj- 
bliższym czasie wprowadzimy ©- 
bowiązkowe ćwiczenia fizyczne. 

Teraz cyfry: mamy 70.000 spor- 
towców (w tym 9.500 w samym 
Kownie). zrzeszonych w 1138 klu- 
bach. i 

Nasz budżet zwykły zamyka się 
cyfrą około 1.700.000 litów. budżet 
inwestycyj sportowych — 500.009 
litów. 

Oderwijmy się na chwilę od re- 
feratu dyr. Augustauskasa. Te cyf 
ry wymagażą zastanowienia. Gdy 
byśmy przenieśli proporcje litew- 
skie na nasze naństwo, liczba spor 
towców musiałaby dosięgnąć ok- 
rągłego miliona, a budżet PUWF-u 
— 25 milionów złotych (a nie 7'i 
pół. 

Pamiętać bowiem musimy. że 
Litwa liczy załedwie 2 i pół miliona 
mieszkańców. Oczywiście, gospo- 
darowanie takim niewielkim obiek 
tem jest łatwiejsze, niż 34-miliono 
wą masą, ale nawet po uwzględnie 
0 UrPpOJiEpNŚi AGRO EE 
miarkowaniem... 

Młode państwo litewskie potrze 
bowało na gwałt instruktorów i na 
uczycieli wych. fiz. Zaradzono sa- 


AKCJA ZA POWROTEM 
DAWNEGO ZARZĄDU LOZHL. 


Nadzwyczajne Walne Zgromadze- 
nie LOZHL zostało rozpisane na 11 
Stycznia. Wśród klubów lwowskich 
panuie jednomyślna opinia, że jedynie 
powrót dawnych zasłużonych działa- 
czy hokejowych z dyr. Zagórskim na 
czele, może przywrócić okręgowi 
łwowskiemu dawną pozycję. Obecny 
Zarząd LOZHL wykazał pod wie- 
loma względami niezdolność wobec 
czego uważa się niemal za pewne, że 
z obecnego Zarządu tylko nieliczne 
jednostki znajdą się w składzie nowe- 
go LOZHL. (K.) 


bie w potrzebie w ten sposób, że 
przed kilku laty uruchomiono 
Wyższą Szkołę W. F., wypuszczo 
no 240 abiturientów, nasycono 
pierwszy głód i szkołę zamknięto. 
Obecnie czynione są starania ce- 
iem otwarcia studium w. f. przy 
Uniwersytecie Witolda Wielkiego 
w Kownie. 
3% 


Na terenie międzynarodowym 
sport litewski nie jest — w grun- 
cie rzeczy — notowany. Nie dlate- 
go nawet, że nie wart uwagi Euro 
py. ale ponieważ jest nieznany. Na 
Igrzyskach Olimpijskich w Berli- 
nie Litwa jest nieobecna („BYliś- 
my wtedy w fatalnych stosunkach 
z Rzeszą...*), Na wielkich turnie- 
jach i mistrzostwach Europy 
wy przeważnie nie widać („Podró 
że kosztują drogo, a szanse Są Nie- 
wielkie...*). Więc właściwie skąd 


ait- 


sportowiec francuski, -niemiecki, an | ku odwiedził wraz z Fickiem, Me-; 
znać li- dicą i Flannagganem Warszawę. 


gielski czy włoski może 
tewskie barwy?... E 

A jednak jest gałąź, w której Lit 
wini przodują Europie i gdzie po- 
siadają doskonałe wyniki. Na tur- 
nieja koszykówki o mistrzostwo 
Europy w Rydze Litwa odegrała 
rolę Urugwaju. Nie gospodarze, nie 
Włosi, nie Francja, ale właśnie ma 
ła Litwa zdobyła mistrzostwo, o- 
siągając największy sukces w dzie 
jach swego sportu. 

Tajemnica znalazła wkrótce lo- 
giczne wytlumaczenie. Centrem a- 
taku w amerykańskiej drużynie 
basket-ballu na Olimpiadzie był 
Litwin. Po turnieju berlińskim ©|- 


brzymi Łubinas zapragnął odwie-. 


dzić ojczyznę. Pojechał do Kowra 
i pozostał już tam na stałe. 

Ten pierwszy instruktor sprowa 
dził dalszych. Konsulat w Chicago 
poparł tę reemigrację ze wszyst- 
kich sił: nic dziwnego — na czele 
urzędu stoi sportowiec, doskonały 
pływak dr. Savickius. 

W tej chwili koszykówka rywa 
lizuie z futbolem — ale tylko co do 
rozpowszechnianie. . Jeśli chodzi 
o poziom. pozostawiła piłkę da- 


a! < 


ła Litwą Świadczy fakt, że do te- 
gorocznych mistrzostw Kowna 
zgłosiło się 90 drużyn! Ta cyfsa 
stwierdza. że Litwie udało się u- 
strzec błędu. który popełniony za- 
stał przez Polskę w chwili spro- 
wadzania Walasiewiczówny. 

W ubiegłym sezonie Litwa zdo 
była mistrzostwo państw bałtyc- 
kich i wygrała wszystkie mecze 
międzypaństwowe, poza jedynym 
spotkaniem w Paryżu. W trzy mie 
siące później porażka została wy- 
soko pomszczona. Francuzi wyie- 
chali z Kowna pokonani 36:24. 

Zajmujemy się dłużej koszyków 
ką nie tylko dlatego. że jest to naj 
nowsza litewska specialité de la 
maison. ale również ze względu na 
oczekujący nas tam w maju r. p. 
występ na mistrzostwach Europy. 
Będzie to zresztą już drugie spot- 
Kanie naszych reprezentacyj; po 
raz pierwszy walczyliśmy (i zosta 
liśmy pokonani) w Rydze. Odwet 
wzięly panie podczas tegorocznych 
mistrzostw kobiecych. 

Koszykówka jest sportem „któ- 
ry nadchodzi*. Ale z urzędu. wie- 
ku i tradycji królewskie stanowi- 


Wszystkie mecze międzypań- 3 
stwowe odbywają się na stadionie k ; 
w Kownie. Rekordowa frekwenca 
publiczności — 14.000 osób. 

Na trzecim miejscu pod wzzłę- 
dem popularności stoi pływanie — 
chociaż Litwa nie ma żadnego kry 
tego basenu pływackiego. 

Latem są zato do dyspozycji 
rzeki o nurcie spokojnym, w któ- 
rych pławi się — może bez ładu 
i składu, ale zato z ochotą — cała 
młodzież. Wskutek tego umieijęt- 
ność pływania  rozpcwszechniła 
się bardzo szybko, ale czasy po- 
zostawiają jeszcze wiele do ży- 
czenia. Rekord Litwy na 100 dow. 
wvnosi 1:09 sek., u niewiast — 
1:50 sek. 

Najlepszym pływakiem jest a- 
mervkański Litwin Macionis (100 5 
mtr. — 1:06 sek.), rodzony brat t; 
tego zawodnika, który w 1936 ro- 


x 


f 
' 


$: 


Lekka atletyka otrzymała rów- 
nież amerykański zastrzyk. Asem 
jest tu Bernotas, który na Igrzy- 
skach Emigracyjnych skoczył 192 
wzwyż i rzucił 40,56 mtr. dyskiem. 
Wyniki rdzennych Łitwinów stoją 
na poziomie naszej dobrej klasv 
prowincjonalnej. 

Zimowe sporty rozwijają się 
słabo, przede wszystkim z powa- 
du niestałości mrozu. 

— Nasz hokej dopiero wtedv 
stanie na nogach, kiedy zbuduje- 
my w Kownie sztuczny tor łyż- 
wiarski! 

— Bagatela! My siedem lat cze- 
kamy na tor w Warszawie — i 
jeszcze nie doczekaliśmy się na- 
wet planów... 

— Nasz program inwestycyjny 
przewiduje budowę hali sportowei 
na 13.000 widzów w roku bieża- 
cym (mistrzostwa koszykówki), w 
roku przyszłym — kryty basen 
pływacki, a w 194ł roku — Sztu- 
czne lodowisko. 

— Winszuiemy! 
* 


ma zastosowanie zasada. że przy 
spotkaniu dwu kulturalnych ludzi 
pierwszy zdejmuje kapelusz 
grzeczniejszy i lepiej wychowany. 

Nie dajmy się ubiec w grzecz- 
ności i wyciągnijimy pierwsi rękę 
do naszego nowego partnera spor 
towego. 

Jan Erdman. 


Nie powinniśmy 


AKAP siid Seda TOZMIO | mmm = i 
cie, nie wspominaliśmy nic o kon ; | 
takcie polsko-litewskim. 

Pozostawiłem wreszcie „ironto- 
we“ pytanie, podkreślając nasze 
specialne zainteresowanie koszy- 
kówką i piłką nożną. 


— W przyszłości naszym sto- 
sunkom nie będzie stać nic na 
przeszkodzie. Gdyby  którykol- 


wiek z polskich związków chciał? 
nawiązać z nami łączność, niech 
napisze do lzby, a już my posta- 
ramy się pchnąć sprawę dalej 
Podkreślam iednak, że wszystkie 
rokowania co do przyjazdu dru-| 
żyn zagranicznych na Litwę. jak! 
i co do wyjazdu naszych zespo- 
łów przeiść muszą przez lzbę i u-| 
zyskać od niej zezwolenie. j 
— To znaczy, że wkrótce zo-|Ę 
baczymy się w Warszawie? 
— Jest to zupełnie możliwe. , 
* 


Z rozmów w Kownie odniosłem. 
wrażenie, że przy nawiązywaniu 
EZM Bzz go mrozu. Na ulicach przerażające pusiki, 

1) na EE kontaktu e. SE | Pszedzie jakby wymarło. Na torach hokejo- 
koszykó k piłk y ja- wych I lodowiskach rwowskich sytuacja nie 

wkę albojPHKĘ nożną. JA- | wyzjąda lepiej. Przy wi. Pełczyńekiej dzisiaj 
ko gałęzie, w któych siły są naj- 


Termometr wskazywat 20 stopni siarczyste- 


Żadna 


CRAWLEM SKACZE WZWYŻ 
Petras Bernotas, student litewski z Pittsburgha (USA). Proszę 
mie żartować: mimo oryginalnosci tego stylu Bernotas ma już 
na sumieniu wspaniały wynik—198 cm. 


wszego listu. Przecież właśnie O CEPTA WEW 


zi SPORTOWCY! 


POJAWIŁY SIĘ JUŻ 
NA RYNKU FIS” 
PAPIEROSY rr 


o nich zapomnieć... 


Władysław Kuchar- 


Pifkarz, tenisista, mistrz łyżew 


Rozrost łyżwiarstwa we Lwowie jest wits- 
sraa ciągły [ stały. Austriacki związeg 17% 
wiareki decyduje się nawet na rozegranie we 
Lwowie w dniu 12 i 13 stycznia 1912 roku mi- 
strzostw Austrii. Zjechałi najlepsi tyżwiarses 
Kachlier, ówczesny mistrz świata, Bert:|. 
mistrz Europy, Majstrick, Opacher, Her 45- 
schmidt, Engeiman twórca 6ławnego po dzień 
dzisiejszy toru łyżwiarskiego w Wiedniu I ku, 
Dia młodzieży Iwowskiej nadarzyła cię wy- 


ij jatkowa okazja. 


Od wcezesncgo ranka do wieczora epędzano 
cały wolny czas na torze, Podpatrywano niè= 
doścignionych mistrzów, siuchano cennych n= 
wag, robiono notaiki. Władek Kuchar na bez. 
pośrednim kontakcie z Kachierem zyskał bar- 
dzo wiele. Rozpoczęla się nowa dwuletnia 
solidna praca. Współtowaczysza znajduje Ku- 
char w inż. Kikiewiczu, późniejszym długolet- 
nim rywalu, W chwil, gdy znajduje się w peł- 
nym ren ngu, następuje wybuch wojny świa» 
towej. Po jej zakończeniu wraca do Lwowa 
w r. 1918, pełen największych nadziei, owia- 
ny wiarą w ecalizację swoich planów łyżwiar= 
skich, Jest już Kuchar znakomitym łyżwiarzem, 
tenis'stą, |... piłkarzem! Niestety rok 1918 o- 
kazat cię feralnym w jego karierze sportowej, 
Jako pilkarz znajduje się u szczytu swej for- 
my. Należy do najlepszych obrońców Austrii. 
A'e mecz z Wiedniem (2:11) jest zakończeniem 
jego rolt piikarskiej., Wskutek natarcia stopy 
dostaje zakażenia krwi, które powoduje cia- 
gle komplikacje. W przeciągu roku noga jego 
jest siedmiokrotnie operowana. Ogólnie panu- 


| ponuro i nie swojo. Na torze widać zaledwie !}ł€ przekonanie, że ze sportem będzie musiał 
l się rozstać, 


NIE PODOBNA SIĘ OMYLIĆ! 
Tok wklada piłkę do kosza tylko niesamowity olbrzym Łubi- 


ies, środek ataku i kierownik teamu 


USA na Olimpiadzie. 


Goecnie Łubinas mieszka w Kownie i pracuje jako instruktor 


+. f. w policji. Powyższe zdjęcie dokonane zostało 


podczas 


zorganizowanej w lipcu rb. Olimpiady Narodowej (Igrzysk Emi- 
gracyjnych' w Kownie. 


sko piłki nożnej nie da się zakwe- 
stionować. 

Litwini grają twardo, ostro i 
szybko. Poziom ich gry nie dosię- 
ga wprawdzie klasy środkowo-eu- 
ropejskiej, ałe też nie odbiega od 
poziomu poństw bałtyckich, 

Tegoroczny sezon był dla Lit- 
wy wyjątkowo nieszczęśliwy: z 
siedmiu spotkań  międzypaństwo- 
wych aż 6 zakończyło Się jej po- 
rażką. Oto kilka wyników: z Łot 
wą 0:2 i 1:1, z Estonią 0:2 i 1:3, z 
Finlandią 1:3. A ; 
1:2 (w Kownie) i z Węgrami 0:3. 


MALOWNICZ:: SZLAK 


kolejki linowej 


bardziej wyrównane; 4 
2) pierwsze spotkanie oficjalne 


urządzić w WafSzawie i nadać 
mu cechy uroczfste; - 
3) unikać na razie 


dzikich zaproszeń, nie posiadają- 
cych charaktery Oficjalnego. 

4) korespondncię prowadzić w 
języku francuskim 
kim. 


albo niemiec- 


kiku pracujących nad ulepszeniem go robot- 
ników, Praca ciężka i jakże niewdzięczna, 
a nawct chwilowo bezcelowa... 


Nad całością czuwa znakomite | wytrawne 
oko, tak dobrze znanej i populamnej we Lwo- 
wie postaci, trzeciego w kolejnej .,hierarchii 
rodzinnej" Kuchaców — Władysława. O ewój 
macierzysty kiub — LTŁ — jest p. Kuchar po- 
ważnie zafrasowany. Ze wszystkich stron sā- | 


Organizm okazuje się jednak silny I niezta- 
many. W roku 1919 Kuchara widzimy ponow- 
'nle trenującego I 6tactującefo z powódre- 
niem na torze LTŁ. Jest też Władysław Kus 
char wespół z śp. Getterem twórcą Połekiego 
Zwąrku Łyżwiarskicgo. Pierwsza sleduipn 
Związku mieści się we Lwowie, a Kuchar jcs? 
pierwszym jego sekretarzem. 


* 


z Czechosłowacją ' 


jak w latach dawnych. Dziś stara się podtczy- 
mać z górą pólwickowe tradycje Lwowskiego 
Twa Łyżwiarskiego, z fanatycznym zapałem 


Pozostaje sfrawa „pierwszego 
kroku“. Byłoby naprawdę bardzo 
smutne, gdyby wielkie zagadnie- | wytadając w pracę wszytkie swe wysiłki. 
nie współżyca międzynarodowe- Jest przecież urodzonym łyżwiaczem, po- 
go miało się fozbić o kwestię Pier | dobnie jak w roku 1908, kiedy stawiał pierw- 


| 
= 
| 


Wreszcie szczyt epehtlonych marzeń pierw- 
sze mistrzostwa Polski, o których śniło się I 
marzyło niejednokrotnie, w historycznych dia 
Kuchara dniach 28 I 29 stycznia 1922 r. 7do- 
bywa on MIStrZO:twa Polski przed inż. KI 
kiewiczem | Śp. Łapińskim. Niezapomniane, 


ec ` s esnym 
sze kroki, na „stawach Papicńskich" — w Me a AEP] wy PZL 
A Gar iejecu, gdzi ieii ema yt y wieem inż, Al. Bobkowski, 
z | tym ym mie „, gdzie mie się dzi or organizatorem mistrzostw śp ik. Osmólski 
LTŁ. — czy na nieistniejącym już dzisiaj sta- a © 2 


wie „Sobkaʻ przy wl. Wóleckiej. 


jrach lwowskich, gromadząc woķól siebie 
| młodzież erkolną, którą Otacza} _ specjalną 
i opieką. Sam śp, Walek byt ułomny I nie jeż- 
| dzit na łyżwach, pył Jednak fanatycznym zwo- | 
| lenaikiem tego sportu i jego nauczyciejem, A 
uczył w tea Sposób. że trzymał laskę, której 
deug! Koniec bał w rękę UCZEŃ Walek dyry- 
gował ruchami ucznia | Mstruował go w trój- 
kach, ósemikach i poferdcowaniu, Spod ręki 
lip. Waka Wyszedt mistrz Polski Wiadystaw 
Kuchar. 


Kowalski, Późniełsz/ mistrz Poki w jeździe | 
| figurowej Parami, 
* 


Rok 1908 wniósł na tor przy ul. Pełczyńsķicj 
nowy powiew. Do Lwowa wrócił wówczas 
z zagranicy niejaki p. Wróbel, który przy- 
wiózł z Wiednia, Celowca | Budapesztu nowe 
| metody I style łyżwiarskie. Wróbel stał się 7 


na Gubałówkę. był bezkonkurencyjny". 


me trudności i przeszkody. Wcale nie x 
U 
| 


Odrazu Został uczniem jednej z najpopujar= į 
| niejszych postącj Lwowa, śp. Walka, sokol. | minseyjnego swej formy i z inż. Kikiewiezem 
j który cały swój woiny czas spędzał na f0- ' wyjeżdża m1 misiczostwa Eu*opy do a. 

Nieszczegó'ną zima powoduje 
zawodów do pobli'kiej miejscowości Schierke. 
Niestety j tp orgrnizatoczy nie doprowadzlił 


Na bankiecie podczas rozdania nagród zjawił 
się gen. Haller. 


W e. 1925 dochodzi Kuchar do punktu kute 


przeniesienie 


mistrzostw do skutku. w obawie, by impreza 
nie zawiodła wszuick odw iży. 


Na mistrzostwach Polski w roku olimnpij. 


| skim — 1928. Kuchar ustępuje miejeca inż, 
Nikiewiczowi. Decyduje się wówczas na wyeo- 


fan'e z konku encjj łyżwiacskich, I pozostaje 
tyko sktywnym tenalsistą, 


Tu pierwsze swe #fOki stawiał też Tadeusz / wiemy po dzień 


Lwowstiemu T-wn Łyżwiarśtiemea pozosla? 
dzisiejszy. Jest znakomi:vw 


orgenizatorem, był międzynarodowym aęd:'; 


| łyżwiarsk m. 


Klasyfkował | Sonię Henie j 


Achiifera, mistrzów Węgier i Niemiec, zasi? 
dał w komisjach sędziowskich na mien 29w 


stwach Europy w Pradze į Sziokhokmie, ogiqą- 
daly go Helsinki 4 Budapeszt, 


Ostatnio kiasyfikował łyżwiarzy Earopr w 


r. 1935. Od tego czaw nle wyłeżdża j3? ai- 


gdzie. Nie wyjeżdża dlatego. że nisjedarty ce. 
|m ejsca niedoścignionym wzorem dla młodszej nie nie mógł pogodzić się z metodami 


generacji łyżwiarskiej. Móg! się poszczycić | sobami sędziowania, 
sukcesami zagranicą, nic wiec dziwnego, że ' wiskach zagranicznych. 


' cen» 
uprawianymi na lodie 


4 


PRZEGLĄD SPORTOWY Wirek, 27 grudnia 1938 f. 


Przypominamy mistrzów Polski 


na rok 1938-my 


Pomorze wzorem 
okręgów w lekkiej atletyce 


W tydzień po otrzymaniu sprawozda 
nia poznańskiego OZŁA, nadeszło do 


trudów. Ma zresztą do Swel pomocy 
tak wypróbowanych działaczy, jak pp. 


Nr 104 


Za trzy tygodnie 


Polska— Francje 


PIŁKA NOZNA PŁYWANIE PE POZA A sąsiedniego okręgu — ta RSP a zwłaszezą cho- 
Pet wWieikie Hajduki PANOWIE om. ` rąży Karliński. 

PIŁKA RĘCZNA 300 a. sz lędryeck TG Sprawozdanie to, wydane i opraco-| W sumie LŚ e e Ro b 
Siatkówka żeńska AZS Warszawe |» 100 iz av. leanai TP Gis. wane z równa starannością przewyż- |TZe — można PZLA serdeczn a- Ń asz konkurs 
Siatkówka męska AZS Wino ugođyst. | TP. Gisz. s dawnictwo POZLA pod |tulować! 

Koszykówka żeńska AZS Warzrawa DE” kiai In ron Kat Za jednak wydawnictwo po w. T. 
Koszykówka Cracovia Kraków ' ZANA. taa. Haro Dah Ka jednym, zasadniczym względem, o peł p 
Szezypiówniak żeński IKP Łódź 100 m. grzb. Kiamant PZL Warsz ną klasę: jest dokumentem nie tylko o- CTA ae e "RC" z nagrodą 
Szczypłorniak męski KPW Poznań Baki z wieży Merz s TE Ma fiarnej pracy zarządu, ale i pięknego TRENINGI PETKIEWICZA | 

5-BóJ NOWOCZESNY SRIOD P: Dąb ia rozwoju pomorskiej lekkiej atletyki. 4 W HALI LWOWA. j 
por. Batog WKS śmięty Włno é 4x100 m. dow. Legie Warszawa Okręg Pomorski jest dzisiaj wzorem Uzupełniając wiadomość o warun- 

SANECZKARSTWO SE kre Piłka wodna at, TP Giszowiec dla całej Polski. Lekka atletyka tutejsza | kach pracy trenera PZLA Petkiewi- 

Jatycki M. Paker M mika 100d Maaa Dastłdcwicziek Rakcah Biel nie zna kryzysu, bezwładu, braku ini- | cza we Lwowie (podaną w numerze 

TENIS STOŁOWY 400 m. dow. Koatochwaló wia AZS Warsz. cłatywy, ani nieprzyjemnych afer. Z | świątecznym Przeglądu Sportowego) 

Sear 1 | =pówją rar i 100 m. a= Ea KI bie: ażdym ro kW. zdobywa coraz więk- | wyjaśniamy dzisiaj. że EJ obej- 
panowie Samson Tarnów Kat każd ki dob ięk: jaśni dzisiaj. 2 bej REGULAMIN 

Srtckfiszówna armrawa m. kina. otllówna towice A . < R 
| — BM son Tar 1 4 ra szą popularność, mnoży swoje szeregi, | mowała około 80 lekkoatletów, a tre 

WIOSLARSTWO cy Dla A Saanio ari Drganc a na trybuny coraz więcej wi- Pea ROA się bede na hali mi N dy o TE 

Skoki z wieży Szczepańska Dąb Katowice zów. wowskiej dwa razy dziennie, rano i n : 

PANOWIE 3x100 m. zm. EKS Ratowice wieczorem b) Zdobyć ją moż: tylko tą osob: 
ledycki Verey AZS Kraków 3x100 m. dow EKS Katowice Inna sprawa, że Pomorze spotyka się Í która w kuponie swym odgadnie za 
> 5 wee, KPA Warez za S SEZELECMWO Z wyjątkowo urode = MAŁŻEŃSTWO — KONIEC ZE SPORTEM royo wynik ostateczny meczu Pol 

y” A 6 waniem i z wyją ą pomo- nana pomo: oa p. Kiara Gae- | ska — Francja, lak į wynik do prze 
1 = KPW Warsrąwą ermal Ziegenhirte Warszawa ładz. Prezydent Bydgoszczy Leon | kowską (Sokół żeńeki Grudziądz). która ukoro | pyy, 4 p 

KPW Bydg% kar ma st. sierż. Maffk Nowy Saca cą w , nowała swoje starty zawodnicze zdobyciem mi- 

8-4 onr KPW Brar tae, pe mj scp. WKS Osowiec Barciszewski jest od lat wypróbowa- | strzoatwa Polski w dysku na rok 1938, detini- | c) W razie braku takiego kupon 

PANIĘ kar. dow. ind. r. Matuszak Gdynia nym przyjacielem lekkiej atletyki. | tywnie wycofała się z czynnego Życia sporto- | całą suma 500 zł powiększy automa 

powg rt ' Pomańskie KW kat, dow. zesp, S Rembertów i i twień ; | wego. Niedawno odbył się ślub p. Gackowskiej, ; i 
aa 1 Bydgoskie KW km. spot. dow. tnd. Wa Syrena Warszawa Pom. OZLA nie ma więc zmartwień $| 4 ną specjalnym wieczorku i wzorową |tycznie nagrodę następnego konkurst 
— DZWIGANIE CIĘŻARÓW kar. spor. dow. zesp. Kadra Rembertów kłopotów. które w innych okręgach koleżankę I ofiarną zawodniczkę Sokół żeński. d) Gdyby nadesłane więcej niż je 
:i ma kar. e poł: Ind. Bez Hy M podcinają każdą niemal Śmielszą inicja|P. Gackowska opuściia Grudziądz. den kupon z trafnym końcowym wy 
w. Niedziela śląsk | pisi. vojt . bd.  Dokior PPW Kraków tywę. nikiem meczu oraz trafnym wynikien 
w Wittek sak | pist. wojsk. zesp. AZS Lwów W swym sprawozdaniu skarży Się do przerwy. decydować o przyznanii 
w. półięca pea Wa ! pe poj R Ka” ZĘ ware Pomorze tylko na utrudnienia ze strony Zamiast nagrody będzie trafna odpownedź n: 
w. ciężka Kaszuba siąk |) p SANIE władz kk i za często piema pytanie kto zdobył pierwszą bramkę. 

A$NICTWO à x wane zlawisko „kaperowania‘, zawodni . e) Gdyby i ta eliminacja nie wy 
y ZAP z poc. Ao: Lid, Holanti dt ista Paa: ków. Pierwsza sprawa jest ciężką i na z cze starczyła do ustalenia jednego tylk: 
wii rzez ER Rokita Wararawa kar. sport. kraj. Ind. Jagodzińska Stoi. ZS Warszawa razie nieuleczalną chorobą całego spor zwycięzcy, spośród posiadających ti 
m” Kuzoweci | a pat Taj Sag = Tomń tu polskiego, druga — ZNA AM same uprawnienia kuponów o zdoby 

. półśredni Szajowski Warszawa pist. . zep. KPW Liblin zanis na walnym zebraniu PZLA, po h ciu nagrody rozstrzygnie los. 

w. krednia | Bajorck Kraków par: dow, ind. Orczyńtske PPW Warszawa nowych obostrzeniach przepisów, któ- f) Do każdego kuponu winien byi 
= Sac” 7, a ak pist. dow. g ind. Jagodzińska zg Warmia wa re już są przygotowywane. dołączony znaczek pocztowy wartośc 
ety wol. ameryk. We PA ere = z. pean b poci Zarząd Pom. OZLA powinien teraz Od K. S. Warszawianka otrzy- aH rezon luźno do koperty, 3 
EE A Kulesza Łódź -mp EE lezodztńwka Stot. ZS Warszawa przystąpić do najważniejszego zadania maliśmy list treśct następulącej: g) Listy wysyłać trzebo tylko lwy: 
w, lekka Kuligowski syk jg syiw. ofm. śnię ali — dźwignięcia wzwyż poziomu swych e łącznie pod adr. P.K.O. (jak na ku: 
s Piza I m TENIS zawodników, którzy z niezrozumiałych Do. o" |Ponie), a nie do naszej redakcji. 

w. półciężka snok pojed. panów Tłoczyńeki Legla Warszawa dne: p Rod tym vzele Redakcji „Przeglądu p 44 oł Pena osoba może nadesłać do: 
w. elężka Jakub oweki Ł pożed. pań Volkmer — Jacobsen KKT Katowi em wylątkowo małe postępy. Dunecki y| ONA Ilość kuponów, byle tylko «do 

ŁYŻWIARSTWO podwój. panów Baworowadci F i Kordas — to trochę mało. jak na| K. S. „Warszawianka“ zamiast ŻY” | każdego z nich było Gd wpiso 
Jazda szytka: podw. paź T Sat kg Legia Warzawa okręg o takich aspiracjach i takiej pra | czeń ŚW A i OWA AA E groszy. 

PANOWIE i Stefanówna KKT Katowice cowiłości. 1939 roku. s a kwotę z EA upony muszą być wycięte z 
rz zas EZ z Lal ae Ea Tu trzeba się też zgodzić z autorami |eRó) na Gwiazdkę dia biednych ao | oglądu Sportowego, a mle przepi 
5.000 m Kalbarczyk Waręqawa LEKKAA Sprawozdania: Pomorze dojrzało, aby „| ane ręcznie. Tego rodzaju odpowie- 
rj Hi | kodem Tyra mu zafundować stałego trenera. Rzad| Proszę Pana Redaktora o przezna- | dzi będą niszczone, a wpisowe zasili 
Ognie Kalbarczyk Warsrawa e HR Oo kie wizyty Petkiewicza sprawy z miej- | SZOT wymienionej kwoty według n- | automatycznie Fundusz Olimpijski 
50 m. Damstra PANIS Polonia Warszawa £0 m. Danowóśi y I sca nie ruszą znania i umieszczenie powyższej w Do-, f) Ostateczny termin przyjmowania 
1000 m. Kafbarczycowa Nowacka Werezawa BOO m. Staniszewski Saka i czytnym piśmie „Przeglądu Sporto- przez P.K.OI. kuponów z odpowiedzia 
3.000 m. Damska | Połonia Warezawa 2.2: Sofdan Cracovia Kraków Na zakończenie wspomnieć musimy | wego". mi upływa dnia 19 stycznia. 

EE azaroa Danpas Poona. A E 6x50 nl napay EAT o znakomicie opracowanej części sta-| Ze sportowym pozdrowieniem Między autorami najbardziej traf- 
pzaie i Schretbertówna e. R Katowice 3x800 m Bogor hariri e S TRAK ANA, A ZR m. x w dd na YA róziósan ii zostaną 
anowie au i | atowicę wzwyi erutta Warszawianka prezesa okręgu, mgr. Zakrzewskiego. exandrowicz płk dypl. | następujące nagrody r cji Prze- 
Pary Ka'usowie 1 $i. TŁ Katowice w dal Hoffman M AZS Pomañ Ten entuzjasta niemal „szowinista“ lek Sekretarz lądu Sport 
trójskok a n zen. ziądu Sportowego. 
Mż MYJE: a ret lak M e tebe rm Kemat ZGAGA kiej atletyki nie szczędzi pracy, ani Inż. Gutowski ki-st 
na apier: prana Warzawa kul: " e 
mose OTAN Kąpiak 3- Jar Warszawa kala obarącz Glerutto Warszawianka 3 zegarki'stopery spor 
MIE": SEE E panie N towe | 
t km. ; Kupczak Legia Kraków 500 m Kaka Stadion Gw a mroźne pogody 10 kaset kosmetycz: 
30 lan. tor. Wandor Legia Kraków 50 m. gł. Poiska Sokół Grudziądz 
P.lka rowerowa KS Siemianowice 4:30 m Stadion skóra twarzy i rąk wymaga nasycenia odżywczym kremem nych 
SZERMIERKA > ] w dai z miejam Wajsówna Boruta Zgierz egórkowym Nr. 268, a do mycia najbardziej wskazane jes zz 
foret Bahan} Leat Drak Słomcz IKP Łódź sę udelikainiające mydło ogórkowa Nr. 102. 15 książek 
szpada Zaczyte PRS Katowice ben Celzfrowa ZS Katowjce Labor. Kosmet. FR. MARYNOWSKI I S-ka, Warszawa. 4 półroczne *NUMIE" 
sz::bla Sepda Warsrzawierka A buta oburącz Rańtotica | VA da J 1 d I p —w pre 
RL... o OKS "" LETNIŃ MISTRZOSTWA = p gk o raty pisma. ` 
| 
w. musza Jasiński śląsk PANOWIE 
w. kozucia Koz otek Pomat 100 m. Zasłona i PKS Białystok ~ 
w. piórkkowa Czortek Warsrywa 200 m. Zasłona PKS Białystok e = 
w. lekka Kowal ki Warerawa 400 m. Gąssowski Orięta DebUn m 
w, pôi ednią Jańczsk Warszawa E00 m. Staniszewski Syrena Warszama [| 
«. średnia» Pisareki Łódź 1300 m Staniszewski Syrem Warszawa. e © ) a 0 zp aS 
w. półciężka Karolak Pomorze 5 im. Noji Syrena Warsrawa 
w. ciężki Płat śląsk x 10 km Marig aki Warsza 
drażynowe Warta Pomat 110 m. pł. Sulikowski AZS Warszawą 

GIMNASTYKA 2% BL] Eo Roa, mie + NIE WYDAMY AKT!... Minima te, znacznie podwyższone w nie zresztą fest w oszczepie: mini- 
wielobój panów: Kosman Warsawa 4x400 m. AZS Warszawa Sprawa wyroku ż komisji trzech| stosunku do tych, jakie obowiązywa-| mum berlińskie 60 mtr, obecne — 
koń wszerz Kosman Warszawa w dań Hoffman K AZS Poznań W.O.Z.L.A. na pp. Żubera i Kusociń-| ły w Berlinie, przedstawiają się, jak| 65 mtr.. wynik mistrza Ol. z Paryża... 
kóka Kosman Warmewe wzwyð Horman $ 0 A H skiego daleka jest od likwidacji. Na| następuje: 62,60 mtr.! 60 mtr. w przedbojach ber 
mno Rir aiga Warszawa ać. cj Sznajder Pagoh Katowice pismo z żądaniem nadesłania akt Śled| * Skok wwyż — 185 cm, wdal —| lińskich przekroczyło 17-stu oszczep- 
drążek B czula iaa = kula Gierutto WS kra aka km 46” dr popovic odj 7.20 m, trójskok — 14,50 m, tyczka— | ników. 
koń wdztuż Kosman G3 arer. Syt dysk DZA p. Nałęcza, że a e może on prze-| 400 m, dysk — 46 m, młot — 50 m,| Minimum berlińskie w kuli wynosi- 

Gierutto w. rel amik : . U , U 

wietobój pań Skłrlńska ' Kr akei E Węglarczyk Stadion Chorzów kazać jedynie na życzenie walnego| oszczep — 65 m, kula — 14.80. ło 14.50 mtr., w młocie (tu znowu ob- 
ów. wone Skirińska Kraków Na po ANI Syrena Warszawa bak A a PZLA. 6 k Nie podwyższone zostało tylko mi-| ostrzenie ogromne) — 46 mtr., w sko 
poręcze Sktr'lńska a 3 AE prred: ean Tova R ydaje się nam, że spór wkracza| imum w skoku wwyż, natomiast o-| ku wdal — 7,15 mtr., trójskok — 14 
E a Skleditoka Krniaów 10 km. chód Czech ZS Katowice na tory bardzo szkodliwe dla autory-| postrzenie w innych konkurencjach | mtr. dysk — 44 mtr. Minimum w sko 
skoki przez konia _ Stępińska Kr alców 30 km. chód ski ZS Ostrów tetu władz lekkiej atletyki. Upór ko-| okazało się konieczne. W tyczce np.| ku wdał, wynoszące początkowo 7 

HIPPIKA 000 PoS A misji trzech źle mówi o realiźmie ŻY-| minimum berlińskie wynosiło 3.80, a | mtr., zostało obostrzone luż na miej- 
wszechstronność rtm. Mosa-kowski p. $. K. Qarwotn Otimpijeka Orięta Dęblin ciowym jej członków. Sądzimy, iż jed| skutek był taki, że... 25-ciu (1) finali- | scu w Berlinie. 
ułeżóżanie kpi. Radzikoweti AK Werszowa Szwedzka Ocięta Dobi? nak poczucie karności organizacyjnej stów walczyło o medale przez 6 go- Obecne minima powinny być po- 
= waż śdaliire PPS PANIE weźmie górę i. akta znajdą się w T6- | dzia, kończąc wzajemne porachunki| ważnie wzięte pod uwagę przez Pol- 

KAJAKI 60 m. Walusiewiczówna Warsrawianóca kach zarządu PZLA — powołanego dopiero w nocy, przy świetle reflekto- ski Komitet Olimpiiski. Zawodnika, 
Kaj. żągiowe Pyszkowski I Pachet EW ZS 100 m. Walasiewiczówna Warszawianka do osądzenia sprawy. | Zi p który stałością swego poziomu nie 
10 km. dwójki Wejszewski i Lisińeki 200 m. Walasiewiczówna Warszaw BACZNOŚĆ UCZESTNICY KURSU x arantuje osiagniecia wyma o 
2 km. dwójki Kvkt I Jaworski KK_Torań B00 m. Iirczokówna Stadion Chorzów SKOCZKÓW! Poziom lekkiej atletyki idzie na | gw a vmaganeg 
10 km jedynki Sobieraj HOW Poznań g0 m. pl. Walasjewiczówna w zód niepowstrzymanie. Dość powie | Minimum, nie ma poco wysyłać, bo je 

pr powstrzy p 
1 «m. czwórki KPW Torm 4x100 m. IKP Łódź Kurs dla skoczków, organizowany | ;_; A oa. go zmagania się z rywalami na bocz- 
10 km. sktadaiti Wichary 1 Homel Katowice Stad dzieć, że dzisiejsze minimum w tycz ry j 
800 w. i 4x200 m. Chorzów przez PZLA w Toruniu, otwarty zo- : nym boisku I tak mina niezauważone. 
m. dwójki pań  >reesówna I Mrorówma KPW Toruń 200x80x60 Stadion Chorzów defi 3 ; ce jest wyższe niż wynik... zwycięzcy 
660 m. jed. pań Ufużarka Sokół 300210002005800 Stadi Cia ów stanie definitywnie 2-go stycznia. olimpijskiego z Paryża (395)! Podob | Z, drugiel lednak strony jesteśmy 

NARCIARSTWO | w dań z miejsca Wanstewiezówna | Warszawianka Kl Boć EEN BR) i zdania, że regularne. przekń czarę 
18 km. $. K Strzelec Zak w  aniegczówna zi wymaganego min owinno — 
Skoki A M ie SNPTT_ Zakopane wawyż W asa KPW Pomorzanin Tor. | stowne do PZLA po zniżki kolejowe. BO teczną legitymacją na Wiz: 
Re nache nor, Was Ją Zakopane dk dż Sakót rt ja Nazwiska zawodników zamieściliśmy Szwajcarzy do Helsinek. 

2316 im. Strzelce Zak kula Lep Wsrazawianka już w jednym z poprzednich numerów W. T. . 
zlazd Rehr! Aus 3-bój Arazwiania Przeglądu Sportowego. dziękują 
u ARP a | HOKEJ NA LODZIE O POLSCE CICHO d ; 

-a e us ale rozegrano Jedno z pism niemieckich zalmuje si e ] 

adal Austrię | e S eczn IV 
ien pań Gddi Austria HOKEJ NA TRAWIE sprawą mistrzostw Europy w lekkiej- er Kupos 
komb. aip. pań GOd! Anatria WES — Pomat. atletyce. Przewiduje ono, że odbędą się Zarząd PZB otrzymał list z po- 


Konkurs 
na Fandusz Olimpijski 


załączyć znaczek pocztowy 
wartości 50 groszy 
i wysłać pod adr. 
Polski Komitet Olimnijski 
Warszawa, Wiejska 11. 


dziękowaniem od związku bokser- 

skiego Szwajcarii za zgotowaną w 

Polsce gościnność i opiekę. Oto 
treść listu: 

Panie Prezesie, Panowie Członkowie 

Zarządu! 

Szwajcarski Związek Pięściarski po- 
lecit mi wyrazić Panom swe najgoręt- 
sze podziękowanie za wspaniałe przy 
jęcie, jakie nam zostało Zxotowane W 
Polsce. 

Opieka, jaką Zostali otocze: moii 
pięściarze, przyczyniła się do ułatwie- 
nia trudnego, Zadania sporowego w 


one w roku 1942 w Anglii, Szwecji lub 
w Niemczech. A tymczasem podobno 
obiecano je już niemal na pewno Pol- 
sce. 

Czas by było przypomieć Związko- 
wi międzynarodowemu o tej obietni- 
cy, o której, zdaje się, nie wie nikt w 
Europie. 

MINIMA OLIMPIJSKIE 

Międzynarodowa Federacja Lekko- 
atletyczna ustanowiła nowe minimum 
w konkurenciach technicznych, kwali- 
fikujące do finałów olimpijskich w 
Helsinkach. 


220 tytułów mistrzowskich przyzna-|to Warszawa uzyskała naiwiecej mi- 
ły w 1938 r, nasze Związki Sportowe. | strzostw w następujących sportach 
Supremacja Warszawy jest wyraźna. męskich: boks, gimnastyka, hippika, 
ie] reprezentanci uzyskali 83 mistrzo- | kolarstwo, lekka atletyka, łyżwiar- 
stwa t j. około 30 proc. Na drugim | stwo, strzelectwo i tenis. 
miejscu jest Ślask — 53 tvtuły, dalej Śląsk ma najwięcej tytułów w piłce 
Kraków — 24 Pomorze SW Po- | nożnej, pływaniu i ciężkiej atletyce. 
znań — 14, Lublimi Łódź po 9, Lwów | Kraków w tenisie stolowy. (Tarnów), 
=- 4, Białystok — Wilno — 2, Kiel- | narcjarstwie (Zakopane) i -saneczkar- 
ce — |, SĄ stwie (Krynica). Pomorze w kajakach 

Kresy wschodnie nie xdobvlv amiji wioślarstwie, Poznań w hokeju na 
jednego mistrzostwa. trawie, Wilno — w pięcioboju nowo- 


brzy PRZEZIEBIENIU. 
GRYPIE: KATARZE 


JAKI BĘDZIE WYNIK MECZU 


Polska -- Francja 


Jeżeli podzielimy tytuly na-zdobyte | czesnym KZ 4, z l 
i anie, ty oka- 5 je- Nasi pięściarz mieli moż- 
Pzp e w tytułach żeńskichdyar- W piłce ręcznej uzyskało po jednym Odpowiedzi Redakcji rod dowiedzenia się, żeookserzy dru- dnia 22,1, w Parrłu 
i wielkiej przewągi. | tytule Wilno, Kraków i Poznań, a w PROGRAM SEZONU AZS WARSZAWA narodowej pięściskiel Polski są Wygra 
szawa nie ma tak wielkiej Do kag.. | szermierce: Śląsk, Łódź | Warszawa.| P. M- Alt, Łuck. Ma Pan słuszność | AZS Warszawski będzie młat bogaty seron żyny i e E A ET 1. Wyg 
Stolicą ma ich bowiem 24, a Sląsk 31, Wśródk a abc arsza wa- |1 należy się Panu rekompensata w żą | piki. recznej. SE 2 EPK wy. 1ga nymi i twardymi S aa ap q (remis) 
na trzecim miejscu jest Pomorze /% pań Warszawa zdobyła prze-| danej formie. į jeżd Sowa w pI e (męska 1 |równocześnie utrwaili sobie n wsze Polska, Francja 


tylko z ośmioma mistrzostwami. wage W Biłce ręcznej, lekkiej atlety-| p, St. P, Zakopane. Próbka nie bar | kówce, na mecze do Estonii | Łotwy. | +, | W Pamięci wspanuły sposób traktowa- (niepotrzebne Skreślić) 


Wśród panów przewaga stolicy jest je (Walasiewiczówna). łyżwiarstwie, dana, jaż t miła, dru| W Rydze AZS spotka się z reprezentację" |Tla gości, t 
o wiele wyraźniejsza. Zdobyła ona | Śwzejectwie t tenisie stołowym. Śląsk p nie rade” = xk | uojworsttakca Sports Riga, a w Tartu zd. P. Ritzt 1 /a Osobiście, nie mamy (Pr EU E Teri TA 
59. tytułów, drugi Śląsk — 32, Kra- w Mywanu. szermierce ; tenisie. Po-| p, Z. J» Kutno. Plotek wvsoki (110 tego z Dihal XV-leca AZS apowień sie | dosć słów, którymi moglibyśmy wyra- Mony ASA 
ków ~- 17. Pomorze — 12. Poznań — | MOT% w kajakach. Kraków w gimna- mtr.) — 106 cm. niski (400 mtr.): 91.; ciekawie. Przyjazd awój zgt pe- zić naszą wdzłęczność za to wszystko, 2. 08405, o 4 asi 
M itd. KC wioślarstwie po jednym tY-|13 s, — 414, 63 s. — 358, 20 5 — 375. . de genion W Koeti m |co dla vas uczyniono, Za przyjaźń Ay" Y p 
Jeżeli chodzi o poszczególne Sporty, | tule UZYękał Poznań i Pomorze. 5:09,5 — 362, 52] —- 385, 250 — 332, | prezeudncja kodrykarzy Wich: prawdziwa i niezwykła uprzejmość ja- rogu PA 
135 — 323. 10.95 — 527. 25.00 — 320., , Prolektowan koszykarzy |ką nam okazano, pos, Sa 
3250 — 297. Tak samo. | Do zł tudense hanta wy oai. e Jesteśmy wszyscy szczęśliwi, że mo- (nierótrzebne skreślić) 
|. MME A. LNM A SOORN CZE REL. R P. Aleks. Cendlak, Warszawa. Dzi- | męskiej (CWS I tod 5 (AZS | liśmy zwiedzić BY krai Panów, w -AEU Erami PEET 
a wimy się motywacji Pańskich wnios- I Polona), zwa an po bal. | który okazał się kra M = laźni. z £ a b 
| ków, Przecież jest Pan dypl. instr. P. |fvekieh, a więę skoto 10 st Będziemy Się starali, by przyjąć Polska, Francja 


Z. B. į zakres kompetencji poszczegól 


/(niepotrzebne skreślić) 
nych władz Sportowych powinien być 


£ A an A, e aaea 


A r i enia. 
j . PRZES TNIEĆ k drużynę w Szwajca- 
Se rdeczne podzię kowanie za | ŚLĄSKI. KL. SZ TS TANE ąz PZW a EE" z" 


i sh jemy 
aiaa emet! — aerae Siati 


À . . : ar z 
e e. e EM > Panu toiwze znany. Intencie dolore nieja fS eaeoe © Autowiach Patania / | obci 5 
$ nadestane ZYCZE SIOA ECYTE ||mosa decydować skoro do osie wnlecia| kamet wokna © gie rarat — w Szczerze oddany Imig | nazwisko: 
3 . = Í ce'u prowadzi złamanie nzzepisć>w. Na | iskien od pragia a p.t m się tacie (=) Clementi 
P : a atar + verts. TN 
, jiwet w sądach państwowych Wwyrckii Pm MA w epowwia tarki. 7 preżez DZ 


R ŁÓGG | instancj! pierwszej sa zmieniane przez | 


WY PRAC TW a | 1:03 s 
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a ENa A ly jp zasade autorytetu sądu samego.  Za-| w. uj a 
E A U wadzicy uci5 klub. | DF . ł -=e eme 
| REDAKCJA jjzodics, którzy chea vorzuci hitab Hokej, ŁYŻWY, SnEkoff || u w sama 
t | winte sa Farc jsko CzłoRkOwie kin- noer: używane kapie, sp! Medalie, za mien alu. Uwaga! O LAB „ki DIPRESRDYCEAYKZO 2. r 


res.. DEMET aeo tn Zwarantowane niknoornije tanin BAGN -90 TYLBERSPNOG 


Nie warto ich żałować 


Nr 104 9 Ma _ PRZEGLĄD SPORTOWY Wtorek, 27 grudnia 1938 r. s 
Czas pomyśleć | - ° -n9 
E AA Zie ale Mecz Z Molandi 
o reprezentacji hokejowej YYY) 
e e e e 

Wczesna. mroźna zima wytworzyła , Gdy chodzi o naczelną magistrature Aktuali wi e z 
dla hokeistów wyjątkowo korzystne Ri ova to M A się niestety a elki go sezonu pięściarskiego 
warunki. Dzięki temu też ze wszyst- | dO ziwna sytuacja. Prezes p. zen. p 
kich stron kraju napływają meldunki | Burhard-Bukacki, złożony ciężką cho- Najaktualniejszą sprawą bokserską nie został jeszcze ustalony. Do tej: — Tomczyński, Kolczyński — Wożź-| tuazłi. P. Romanowski niewątpliwie 


o pierwszych walkach na lodzie, a w 
niektórych okręgach udało się dopro- 
wadzić rozgrywki 0 mistrzostwo kl. | 
A niemal do końca. l 

Potwierdza to jedynie znaną tezę, j 
że rozwój, względnie lepszy CZY gor- | 
szy sezon hokeja zależy u nas wyłącz- 
nie od aury. toteż z tych właśnie 
względów konieczna jest jak najwięk- | 
Sza sprawność władz Or£anizącyj- 
nych. 

Przed naczelnymi władzami hokejo- 
wymi otwierają się dzisiaj większe, 
niż zazwyczaj możliwości, o których 
dotychczas jakoś... nic nie słyszymy. 
Widzimy tu i ówdzie inicjatywę lokal- 
ną (objaw zresztą Pocieszający), SłY- 


| zygnował już na pierwszyni posiedze- 


robą, nie mógł dotąd zająć się spra- 
wami hokejowymi, tak jak to sam za- 
mierzał. Zastępca jego p. kons. Kurni- 
cki, który z racji nabytych doświad- 
czeń powołany był przede wszystkim 
do nadania Związkowi odpowiedniego 
kierunku, przebywa od długiego już 
czasy pozą granicami kraju. Wicepre- 
zes dr Nowak przeniósł się do Łodzi, | 
a kapitan związkowy p. Czaplicki, któ | 
ry dzieki bogatej przeszłości odegrać 
mógł decyduiącą rolę — podobno zre- 


niu i od tej pory nie interesuje się 
oczywiście zupełnie pracami Związku. 

W rzeczywistości więc praca Spo- 
częła na barkach kilku ludzi, którzy 


stało się w tel chwili miejsce meczu walki 


możemy dodać podobny komen niakiewicz. M; bisiak — Oża- 
z Holandią. Łódź zrzekła się Organi- | tarz 4 jks deb abisiak RE 


= i s nie powróci na to stanowisko. 
jak do meczu Lendzm — Jasiń- rek, Neuding, Ciężala lub Archacki — 


Rządy tymczasowe pełnią pp. T. 


zacji: 17 warunków PZB nie zostalo skl. Pozatem będziemy się cieszyli Doroba |. Sowiński — Albert. Wy-| Pasiurczak i Prendowski, a jako 
zaakceptowane przez ŁOZŻB, jeśli Paterok okaże się istotnie rewe-| mieniliśmy kilka możliwych kombi- |przyszty prezes przewidziany jest p. 
Kłopoty z Holendrami łacją. nacji, materiał iest bardzo bogaty i|T. Pasturczak lub inż. Grossert, 
Gdzie więc odbędzie się mecz Pol- KI. A contra kl. B kapitan związkowy może mieć wdzię-| Jeśli już mowa o władzach WOZB, 
ska — Holandia? W Warszawie?... r k iczne pole do popisu. to jeszcze trzeba wspomnieć, iż ma. 
Jest więcej niż pewne, że nie. Przede! „W dniu 5 stycznia reprezentacia| Część dochodu z meczu 


H Ę ma być|mv nowego „ministra spraw zagra» 

i A À A „przeznaczona na wyszkolenie war-| nicznych”. Kpt Kudąsiewicz wyje- 

w dzień powszedni, Holendrzy bo-|SZAwa pertraktowała również z Niem- | szawskich zawodników w w: 1! ch F ; 

wiem tak jak Anglicy, nie lubią wal-| 2m o mecz w dniu 6 stycznia. Ber- ciężkich i Kai co ma Foe o 0 zj ak gete 
K. Gryżewski. 


czyć w Święta. lin jednak odmówił.  WOZB będzie | wać w ten sposób, że kapitan =związ- 


wszystkim mecz ma być 16 stycznia— Poznania walczy z Berlinem. War- 


Jeśli więc organizatorzy nie chcą |TOZPorządzać woinym terminem W.,kowyv wyznaczać będzie wspólne obo- 


ryzykować kasy, mecz musi cję ad- AUU 6 stycznia į niewątpkwie sko-! w i 
być w godzinach sdeczęjówycź War WÓZ z niego. Jutro na posiedzeniu | Stana, Myśl dra żle E 
szawa mestety nie posiada odpowied- B zostanie ostatecznie ustalone ; mą. A 


niej sali. Cyrk jest zajęty. Urządza-|CZY „dojdzie do bardzo ciekawego Kryzys w WOZB 


szymy o planach i projektach, ale nie | obok zwykłych swoich zadań przejęli 
możemy dostrzec żadnych oznak za- | jeszcze agendy przeznaczone... dla in- 


nie spotkamia, dajmy na to. O g. 17-ej 
byłoby zbyt wielkim ryzykiem. 


spotkania pomiędzy 


reprezentacjami 
Warszawy kl. A i B. 


Dzień 27 grudnia będzie ważny dla 


troszczenia się © przyszłą drużynę re- 
prezentacyjna. 
Wizytacja 


obozu _ instruktorskiego 


przez przedstawiciela PZHL jest rze- | właściwie zdekompletowany — należa- 


czą chwalebną, uważamy jednak, że 
nie mniej ważną była obecność kapi- 
tana sportowego na turnieju czterech 
miast, gdzie nadarzala się doskonała 
sposobność zorientowania się w formie 
czołowych graczy i ustalenia pewnej 
zasadniczej koncepcji. Niestety, w sto- 
licy Śląska nie było ani kapitana, ant 
kogokolwiek z Zarządu PZHL. Gdy 
takt ten połączymy z odrzucenie] 
wyjazdu reprezentacji do Belgii, mu- | 
simy dojść do wniosku, że w naczel- 
nej magistraturze sportowej przewa- 
łalą tendencje biernego ustosunkowa 
nią się do zadań reprezentacyjnych. 

amy pełne zrozumienie dla nieła- 
twej pracy nad rozbudową podstaw 
polskiego hokeja lodowego, niemniej | 
iednak PZHL powołany i zobowiąza- | 
ny jest do opiekowania się reprezen- 
tacją państwową, której forma i wy- 
niki nie są bynajmniej obojętne dla 
całokształtu sprawl 


_ POLSKI JESZCZE NIE MA 
| Do 19 grudnia, a więc w 4 dni po 
terminie nie bylo jeszcze zgłoszenia 
Polski do mistrzostw hokejowych 
Europy. Zameldowało się 12 państw: 
Kanada, Niemcy. Anglia, Węgry. Fin-| 
łandia, Holandia, Włochy, Łotwa, 
Szwajcaria. Szwecja, Czecho-Słowa- 
cja | Ameryka. 

Szwajcarzy oczekują leszcze zgło- 
szeń Francji, Potski i Jugosławii, która 
zwróciła się o nadesłanie formularzy. 


| 


W pogoni za krążkiem 


CRACOVIA ZWYCIĘŻA 
KRAKÓW. ea 


8:0, 3:0). Bramki dla Cracovil strzelili 
Kowalski 3, Wolkowski 1. Sędzia mgr. 
Latacz. Publiczności 1500 osób. 
Cracovia: Maciejko; Michalik, Ziem- 
ba; Marchewczyk — Wołkowski — 


. 
. KU 


Kowalski; Josewicz — Stachura — 
opczyński. 3 
Pogoń: Metzner; Ludwiczak, Lo- 


rek; Wajdel, Nowak, Oleś; Górecki, 
Starzyński, Lebek. 

Niewiele brakowało, a byłaby mala 
sensacja. W drugiej połowie trzeciej 
tercji Cracovia prowadziła tylko 1:0. 
a goście mieli pozycie, z których paść | 
mogło wyrównanie. Ale niezawodny; 
Roch Kowalski robił swole. Ostatnim, 
wysiłkiem strzelił dalsze dwie bram- | 
ki, a Wotkowski przypieczętował | 


ces. 
Mistrz Polski zwyciężył w odpo-! 
wiednim stosunku przeciwnika, kto 
nawiasem mówiąc, niewiele mu dzl- 
siaj ustępował. Trudno doszukiwać się | 
przyczyn niedyspozycji w szeregach , 
Cracovii. Może długa podróż zagra- | 
niczna i ciężki turniej katowicki wy- 
magają odprężenia. Niechybnie i na-! 
stroje świąteczne nie są bez wpływu. 
sumie Cracovia zagrała słabiej, 
aniżeli się tego Spodziewano, Nieza- 
zawodny Maciejko w bramce, pewny 
Miehalik w obronie, pracujący jak mo 


tercji, gdy mł 
„dech j 


nich. 


zdobyli Korzeniowski, Jałowy I ł Or- 


nych osób. Jest to wprawdzie pochwa 
ły godne, ale kto wie czy celowe. Z 
chwilą, gdy okazało się, że Zarząd jest 


ła co prędzej odpowiednio go uzupeł- 
nić. Należało powołać nowego ka- 
pitana sportowego, którego funkcja 
jest zbyt odpowiedzialna, by można 
było przejść nad nią z lekkim sercem 
do porządku dziennego. 

Pamiętany o tym, że regulaminy 
PZHL w najświeższym wydaniu prze- 
widują szereg komisji (m. in, komisję 
sportową). Są to jednak w naszej rze- 
czywistości hokejowel, gdzie o lep- 
szym sezonie, lub zupełnym jego bra- 
ku decyduje termometr, instytucje zu- 
pełnie nieżyciowe. Najlepszym dowo- 
dem tego właśnie obecna sytuacja, 
gdzie z chwilą gdy brak jest decydu- 
jacego człowieka, na polu przygoto- 
wań reprezentacji panuje zupełna cl- 
sza, nie wyzyskuje się najlepszych 
okazji i czeka widocznie na to. co 
Bóg da. Wiemy o tym, że obok szans 
wysłania reprezentacji do Belgii, tstnia- 
ła też propozycia Śląska delegowania 
na turniej czterech miast jakiejś re- 
prezentacji czy też drużyny kombino- 
wanej, jednak minęła ona bez echa 
mimo, że większa tlość czołowych gra 
czy miała by wówczas możność wcze- 
Śniejszego wyjścia na lód i należyte- 
ga rozruszania się. 

Rozumiemy, że jednostki, jakie po- 
zostały jeszcze w Zarządzie PZHL, 
przeciążone są pracą, jednak nie wi- 
dzimy konieczności utrzymania tego 
stanu aż do końca sezonu, który za- 
powiada się wyjątkowo korzystnie. 


odzł Akademicy stracili | 
pd. r 


Regulamin: rozgrywek PZHĽ, zawie 
rający prawdziwy gąszcz paragra- 
fów nie przewidział  ewentualności 
wystawiania przez t. zw. rezerwy 
graczy ligowych. W tych warunkach 
rozgrywki niższej klasy tracą sens I 
wartość, gdyż nie są one sprawdzia- 
nem rzeczywistej wartości drużyn. 

W piątek miała grać Połonia ze 
Skrą. Wobec niestawienia stę Skry, 
Polonia otrzymała walkover. 

POGOŃ — LECHIA 3:1 

Lwów. 26.12. — Tei. wł. — W dm 
gim dniu świąt nastąpiła we Lwowie 
inauguracja sezonu hokejowego. Na 
torze Pogoni spotkały się drużyny Le 
chii i Pogoni. Wygrała Pogoń 3:1 
(1:0, 0:0, 2:1). Bramki dla Pogoni 


łowski, dla Legii Sokołowski II-gi. 
Zwycięstwo Pogoni było zupełnie 
zasłużone. Miała ona znaczną prze- 
wagę we wszystkich 3-ch  tercjach. 
Przede wszystkim uderzała w Pogo- 
ni wielka równość formy u wszyst- 
kich zawodników, co w sumie złołyło się 
na stosunkowo wcale sprawnie pra- 
cującą całość. W Pogoni wyróżnia- 
ła się młoda trójka ataku Orłowski. 
Jastrzębski i Kolasa, która wykazuje 
wielkie zrozumienie dla gry zespoło- 
wej. Z zawodników starszych w do- 


Wprawdzie oficjalna propozycja| Impreza może być ciekawa o czym 
PZB jeszcze nie nadeszła do War-|ŚWiadczy chociażby ewentualność ze- 
szawy, ale jest więcej niż pewne, żejętawienia par w sposób nast 
WOZB nie podejmie się organizacj. (NA Pierwszym miejscu kl. 
Tak nam oświadczyły wpływowe o-|SteEiM — Rotliolc, Sobkowiak — Ted- 
Ró od stojące na czele tej insty-| dy. Czortek — Kozłowski, Kowalski 
mcji. 

Można się więc łatwo domyślić, że 
PZB będzie miał kłopoty z Holendra- 
mi. Nie wydaje się nam, aby mecz 
mógł być atrakcją dla wybrednej 
publiczności poznańskiej. Kto wie czy 


nle skończy się na Toruniu lub Gdy- 

Dwie cliialnacje e Eta zagłębiowskiego 
Jak wiadomo, przed meczem z Ho- ly dotkni 
landią (zresztą zgodnie z propozycją nie Eichlu mistrzu juniorów $ 
naszego pisma) odbędą się dwie eli. Zw. Strzel. 
minacje. W dniu 5 stycznia w ramąch przy pracy Jakub Potok, doskonale 
meczu Berlin — Poznań  Lendzin zapowiadający 
spotka się 2 Jasińskim. Proponowaliś. ` ciężkiej 


| 


TRAGICZNĄ ŚMIERĆ PIĘŚCIARZA 
SOSNOWIEC. 26.12. — Tel. wł. — 


ęte bolesną stratą. 


„ tragiczną śmiercią zginął 


- drużynowego wicemistrza 
my również aby w tych przedbojąch | Śląska — sosnowieckiej Makabi. 
brał udział Łada, który wysoko pobił! Dziś odbyć się miał jego ślub. 
Lendzina. Łada jednak już sam się Z. L. — Lechia, we Lwowie 
wyeliminował remisując z Stemqńje-| Spotkanie towarzyskie bokserskiego 
wiczem (na meczu HCP — Gopłan- | mistrza Warszawy — P.Z.L. oraz Lwo- 
a). wa — Lechia odbędzie się dn. 15 stycz- 
„Wyznaczenie walki Lendzin — Ja-|nia we Lwowie. Ma to być „pozakon- 
siński zasługuje jedynie na pochwa-|kursowy" sprawdzian sił, nie doszły 
lẹ. W tej chwili nie jest ważne dla|do skutku w ramach mistrzostw Pol- 
pięściarstwa polskiego czy wygra Ślą-| ski — ze znanych powodów. 
zak czy Wilmianin, ważniejsze jest] Z.S. WILAMOWICE ZWYCIĘŻA. 
że młodym bokserom daje się okazję! Zawody pięściarskie Z. S. Wilamo- 
do interesujących startów, Żarówno| wice — Barkochba (Rzeszów), w Bia- 
Lendzin jak i Jasiński musza nabraćj lej, zakończyły się zwycięstwem 
jaknajwięcej rutyny — o czjyw wi-| strzelców 10:6. Niespodzianką była 
nien zawsze pamiętać PZB. przegrana Grauera w spotkaniu z Do- 
Druga eliminacja nastapi pomiędzy | bija (ZS). W ringu sędziował p. Mo- 
Paterokiem a Szułczyńtskim. Termin| skwa z Sosnowca. (hr.). 
ZWYCIĘSTWO BOKSERÓW 
UKRAINY 
LWÓW. 26.12. — Tel. wł. — We 
Lwowie odbył się towarzyski 
bokserski między drużynami Ukrainy 
i Rekordu. Wygrała Ukraina 10:6, co 
jest niewątpliwie sensacją, gdvż Re- 
kord należy do drużyn A-klasowych, 
mato rutyńowany | podr» Ukraiia znajdzie się w 


wojskowych fest jescze 


PZJ 


cotra: pah „EA BiEF0F przyszlym „:0ka. | 3y, sig zawody hokejowe, pomiedzy ja nm 
[ca z Pietwaldu. Spotkanie zakończy- 


pełnie zasłużone. 
Przebieg poszczególnych walk‘ był 
następujący: w wadze muszej Braun 


WARTA — WKS 1:0 (1:6, 0:0, 0:0). Gra | 
odhyta się w mienormztn="a warunkach a 
mianowicie w crasie Śnieżycy. Śnieg unie- 
możiiwiał nadanie grze odpowiedniego tempa. 

Widoczną przewagę miała Werta, dla któ- 
rej jedyną brzmkę straik w pierwszej tercji 
Cafka ze zamieszania podbramiowego. Sę- 
dziował p. Bogdan Ludwiczak. 

WARTA — AZS I B 3:1 (1:0, 1%, 1:1). 
Eneryicznie obok p. Kędri eedziujący p. Bo- 
gdan Ludwiczak nie oprich do ostrej gry. 
„Przebieg spotkania prowadronego przy rnacr- 
nej przewadze Warty byt szybki i ciekawy. 
Bramki dia zwycięsców uzyskał Durzyński 
II-gi | I-szy oraz Urbański Ili-d, dla AZS 
zai Stapi. 

AZS I B— WKS 2:1 (00, 1:0, 1:1). Obie 
drużyny wy&araty znacnie lepnze zgranie. 
Wojskowi mlel dużego pecha w utrzałach. 
Ponedto bramki AZS prrytomnie broni Mu- 
szyński. Dzięki strzałom Stapfa | Prusłewicza 
aftademicy da ostatniej chwii prowadzi! 2:0. 
Honorowy punkt dla WKS zdobyt Lech Drzy- 
makiki w przeboju. Sędriowat p. Bogdan Lu- 
dwicznk. 

Przed cały czas meczu Polonia miata prze- 
wagę, mimo to po dwu tercjach Łódź pro- 
wadzłta jeszcze 1:0, zdobywając bramkę z 
przypadkowego dalekiego strzałą Jessego. 


PIERWSZE WYSTĘPY 
KANADYJCZYKÓW 
Reprezentacyjna drużyna 

„Trail Skoke Eaters“ rozpoczeła już 


Glasgow na pierwszy ogień poszli t. 


2:1, 1:0). Bramki zdobyli: 
Kowcinak i Mc. Cready, dla 
czyków* Mc. Arthur. 


cy powtórzyli wynik. 
DWA MECZE W BERLINIE 
W pierwszym mezu rozegranym 
w Berlinie w niedzide Kanadyjczycy 
nie wysilali się zbytłi0, niemniej jed- 
nak pokonali repretntacie Niemiec 


odbył się mecz rew/"Ż0wy Kanada — 


występ 1 pokazali 7374 Swą sztukę: 


się bokser wagi pół-! 


5:1. 
BERLIN, 26.12. — Tel. wł. — Dzis! 


boksu stołecznego. Mianowicie WOZB 


tóry w ciągu miesiąca zosta- | nick 


Po Leo- | przez k.o. z Kleinesem. W w 
łąska i. ki 


| 


atakami 


wydziału spraw 
ępujący: wiadomo, p. Romanowski podał 
A) Rund-i do dymisji. 
przyłał lej, 
jest jasne, że był to jedynie gest kur- 


ma wybrać nowego przewodniczącego 
sędziowskich. Jak 
się 
Jak zwykle, zarząd nie 
ale dla wtalemniczonych 


Kronika ringów 


m; wadas 


(R) wypunktował Bołotego. w wadze 
koguciej Rottenstein (R) zremisował 
z Szołdrą. w wadze piórkowei Rud- 
i (U) wygrał w drugiej rundzie 
. adze lek 
ej Reiss (R) wypunktował 


Kuliga. 
| W wadze półśredniej Oszczudlak (U) 


wygrał na punkty z Hertzem. W wa- 
dze średniej Leskowicz (U) zremiso- 
wał z Edelmanem. W wadze półcięż- 
kiej Biłyj (U) wygrał w I rundzie 
przez k.o. z Sztrauchlerem. W wadze 
ciężkiej Pomirko (U) wygrał przez 


óra 


kt 


Poionia. Na ich miejsce wejdzie prawdopo- 


dobnie Ukraina. która może się wykazać naj- 
bardziej wyrównaną dru 
spotów walczących w ki. 


żyną z pośród ze- 
B. (K) 


TELEFON CLUB ROMANA 
WE LWOWIE. 
Mistrz hokejowy Rumunii, Teleion 
Club Romana weźmie w tym roku u- 
dział w turnieju krynickim. Rumuni 


mecz | w drodze do Krynicy zatrzymają się 


we Lwowie i w dniach 28 i 29 gru- 
dnia rozegrają dwa rewanżowe spot- 
kania z Czarnymi. (K.). 
ZAWODY HOKEJOWE NA ZAOLZIU 

CIESZYN. 26.12.—W Trzyńcu odby 


ło się zwycięstwem gospodarzy, w 
stosunku 6:0 1:0, 3:0, 2:0). 


D.U, 


Kanada — Niemcy 9:1 


nie bylo różnicy. Górowali 


oni o klasę nad reprezentacia Niemiec 


zw. „europejscy Kanadyjczycy", któ- |bitnie, a w trzeciej 
rzy w Hadze otrzymali lanie 4:1 (1:0. | dobrze, 


Kanady i Pozo wrażenie. że takiej dru- 
y 
podbój Europy. Po rozgrzewce wni 


ny już dawno Kanada do Europy 
e przysłała. 

Niemcy grali w dwu tercjach am- 
| w nawet zupelnie 
inicjując caly szereg przebo- 


Benoit 2,|ifów, z których jeden zakończył się 
„Europej- | bramką strzeloną przez Nowaka. Stan 


meczu był jednak wówczas 8:0, a wy- 


(4), 
Johnstone. 
czyków Brennan i Benoit, wśród Niemj wgowitski nie wybit się ponad przeciętność. 
ców wiedeńczyk Nowak. w 


i 


Niemcy Kanadyjczy:y Chcieli się zre- | misch w turnieju o puchar Halta, Wes- 
habilitować za wzorajszy mierny Pen przegrał z BKE Budapeszt 3:5, | 


14-letnia Czeszka Ewa Nyklova, któr 


W meczu rewanżowym Kanadyjczy- |nik ostateczny 9:1 (3:0, 4:0, 2:1). 


Bramki strzelili dla Kanady: Benoit 
Kowcinak (2), Mc. Ready, Dane i 
Najlepsi wśród Kanadyj- 


W przerwach meczu popisywała si 


est wielkim talentem. 


SŁ Moritz CSH (Bruksela) pobił 


ç i 
aj 
BERLIN, 26.12. — Tel. wł. — W Gar | przypominała mecz zapaśników. Warszawiacin 


w wielkiej 
formie 


Swojego czasu, według plerwsrych projek 
tów, na meczu Polska — Estonia w Łodzł 
miał walczyć Lendzin. Łódź jednak prostia, 
żeby Rotholc mógł stoczyć chociażby walkę 
pokazową (chodziło o kasę) I proponowam 
kz przeciwnika Roesmana. Do mecza tego 
| doszło dopiero w ramach epotkamła Hakcah 
| (Łódź) — Gwiazda w Warszawie. 

Mecz wygrali łodzianie w etosunku 9:7, 
hędąc niewątpitwie zespołom więcej wyrów= 
nanym, o lepszym wyszkołerda technicznym. 

Ale powróćmy do Rothołca i Rosemana. 
Była to obok spotkania Alberta z Moaszko- 
f wiczem, jedynie ciekawa walka. Inne apofkn= 
| nia stały na niskim poziomie 1 nie warto się 
inad nimi rozwodzić. 
| A więc, Rothole dość łatwo pokonał Ross- 
mana. W pierwszej rundzie łodzianin został 
zepchnięty wyłącznie do defensywy. Ucieka 
on Rotholcowi i ośmiela się jedynie na spo. 
radyczne wypady. W drugiej walka wyrów= 
| mije się, Roseman jest już nieco odważniej» 
i szy i agresywniejszy. Los waiki zeteży jed- 
| nak tylko od dobrych chęci Rotholca. Ross 
i man kończy mecz grogzy,, trzymając wpół 
|Rotholca — za co otrzymuje ostrzeżenie. 
Łodzianin jest niewątpliwie niezłym płęścia- 
rzem i zasturuje na pochwałę już chociaż 
by za dobre krycie. 

Druga ciekawa walin była w wadze cięż- 
kiej. w której startowrł Moszkowicz. Ło- 
dzłanin ostatnio zyskał sobie sławę remi- 
sem z Srymurą, a jak niektónzy twterdrą, 
nawet zwycięstwem nad włcemistrrem Euro- 
py. Moszkowicz jednak fatalnie zawiódł | 
omal nie został mnokautowany przez Afberta. 
W pierwszej rundzie Moszkowicz narzuca 
tempo i imicjantywę; dzięki temu rysicuja 
i macan przewagę. Już w drugiej wyraźnie 
„lekceważy przeciwnika, odkrywa lewą stronę 
A serie slinych ciosów., Przeżywa 

ieni iinn moment | on Wę = 
pod”ójnej parde Qong mije go og o 


u. 


l 
i 


i 
; 
j 
, 


W trzeci dałeza przewaga -anainn 
gdyż łodziania traci ely | niemel prrez cała 
starcie walczy zamroczony. Pod koniec ren- 
| wędruje na deski. Zwycięstwo Alberta 
zastkiżone. M icz niewątyfiwie jest 
[PvP bokserem ze względu na dobry re- 
|= i dublowanie ciosów. Czyni jednak wra- 
żenie pięściarza grymażnego, tak jak Hebda 
w tenisie; minutę walczy doskonałe a na- 
stępną jak najgorszy patatach. 

W koguciej Zysman (G) wygrał nieznacy. 
nie z Taubertem. W piórkowej Zati (G) 
zremtsowaj z Białymatokiem, przy czym ten 
ostatni okaza? się więcej opanowanym | le- 
piej wyszkolonym. W lekkiej Wdowiński (HY 
wygrał przez dyskwatłiikację w 3 r. z Bie- 
la wsk. Bielawski posiada odpowiednie 
wacznki na boksera, ale jemrcze nic nie umie. 


półśredniej Bossman (H) wygrat z Mie- 
dzyrzeckim. W średniej jeleń (G) przegrał 
przez techniczny k.o. z Jabłońekim. Waive 
w trzeciej rundzie znalnzi słę do ,.8* na do- 


W półciężkiej Wakiman (H) wygrał wyeo- 


tor bateżny Kowalski, dawali nam brej formie jest: Sabiński. Korzeniow fantastyczną szybkŚĆ. pewne akroba-| Uoeta (Sztokholm) 4:2, a ko z nieruchiiwym Rosenberglem. (£r.) 

przedsm.ę pelni możliwości tej dru- | ski pozostał nadal niepoprawnym ego ać _rżecki. Tel potosi „przy. tyczne prowadzah krążka, paka” z Milano 2:2. Turniej w Bad Renem 

żyny. Res» nie przemęczała się zbyt | istą. Lechia przedstawiła się raczej |P"<* generatny atak na bramke przeciwni- | wiczne reagowani na powstałe sy- wygrała Opawa, bijąc w finale Wro- Oe 

nio WołkoWaj wnadał w indywidua-| w niekorzystnym świetle. Sokołow= |ka I korzystając s wyczerpania, strzetH aż |tuacje I pewne strały. Miedzy dwoma claw 2:0, ŁADNE MISTRZOSTWA. 

lizm, nie końCz.; driblingów i robił|ski I w niczym nie przypomina swej | > gołe. Wysoką porażkę Łodzi modna zapi- AMERYKA ZA KOSZTOWNA 3 ; 

wrażenie przemk.zcnego. Podobnie; dawnej klasy. Jego młodszy brat nie | est oa kar stano grajscej obrony i bram. z Nz | Reprezentacja hokejowa Ameryki = miejskim lodowisku w Katowi- 

Marchewczyk, POĆykowo rwał się, iest również najlepszy, Młoda gene- | karrz, któremu jednak przyznać trzeba, że P nie przyjedzie zapewne na mistrzo-| go. „odbyły się doroczne mistrzostwa 

do walki, później DY? mniej bojowy. |racia Lechitów przedstawia Wpraw- | przes 2 tercje grat ber zaczuk. Dalsze bram- omorzann mistrzem |stwa świata do Szwajcarii. Zadania, no luigkszego i najsilniejszego klubu 

Zdaje sies że pare dni Bh czynku zro | dzie, niziyj material, ale Jeszcze zu- |a ala Poi det Kamis, Lame I Na- Pofñorza które stawiaja Amerykanie Szwałcari| sirzostwa  wypnaly Skandalat 3 
WARTA NA CZE Pea E E A pny 4 ld awy gorowane, przekraczają niemal | starcie znalazła sie bowiem tak mała 


pe ABAT sobie |  POZNAR. 26.12. — Tel. wł. — W mistro- 
7 ; $ ZY* | atwach Poznania przeprowadzono 
mają się na lodzie, maią zmysł day e ed 3 w 
zespołowej | parę ciekawych jedi: ijt pierwsze k ý wypadku, 
stek w swych szeregach. Obok reprêi gdy wartmki »tmosferyczne utrzymają się do 
zentanta Ludwiczaka należy tutaj mea tygodnia, wyłonłony zostanie mistrz 
przytomny Metzner w bramce oraZ, "ou. Jak należy sądzić z przebiegu dotych 
zapowiadający slę doskonale: Nowak, 72% ch apotkań, będzie nim niezawodnie 
ma środku ataku. Gracz ten mimo lek-; Warta 
klej wagi przebija się Świetnie, brak| Prowat o 4-ma punktami Warta atanęła 
mu tylko wykończenia. | do rozgrym 
4 : w nicwieżę zmienionym w sto- 
Dzieje czterech braniek nie Są SKOM i sanku do lat M, składzie. Doznała ona 
plikowane. Pierwsza padła niedlugo, wemoentenia po. Awe a 
PO szaczęciu PO ładnej akcji Kowal-| go, wtóry okaza iS 7 
skiego, Później nastąpiły dwie tercie kz KB niezwyktym kierowal- 
gry równej, w której Cracovia była: | nap 7 % Weem. Zasadniczy skład 
órej Warty, który w gt 
może Stroną bardziej rutynowaną, go”| >k roz. wach 6 wejście do 
ście natomiast «nosili więcej do gry | LIRI spotka się z mistrzeh. pomorskie. 
werwy i zapału. Ostatnim zrywem: go. przedstawia Się następh,„p; Kowalski _. 
zapewnili %hie gospodarze trzy dal- | Przychocki 1 Urbaniak 1, Duży „4 qr-gl. Can 
sze bramki 4 zdecydowane zwycię- | ka I Urbański 11l — Sobkiewicz *_ pużyński 1 
stwo. M i Urbański Il-gi. | a jest wyrównana 
s bez słabszych punktów, posiada wie 
Mecz hokelowY Makzbi — OMP za; równorzędne napady. zak | ei 
kończył się wygrahą Makabi 9:2 (4:0, jednak jeszcze nie uzyskażą, l 
3:0, 2:2). Bramkami, dla zwycięzców | W drużynie rezerw AZS-u obok klika 
podzielili się bracia Rittermanowie i euiących młodych graczy h 
Spanauch. U pokonanych najlepsi bra aw ym = sag 2 
"cia Kaiiarscy. | wiał a APE, 
b eiaa | v + TREE ay =.W aramee wy*"zplt rtmeyńali, któ- 
MISTER. 51 YA KOKEJO Ma 
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W pierwszym meczu Warszawiąt” wigów :steptie «wia grzcziwiwzam, 4 © iat- 

763 nala 478 29 (03% 0:5. 8:0 lasu onie wykara! w siczenku do chłogiego 
farszewianka wyslanie w SELGNE pds, quba, pojedi: Poeodz cych najag 
cz: kien tup p acz Ni Bagra 7 szy) graczy w Lechu Grzzenizkim, That 
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Sędziował p. Sacha | Srermuc. Widzów 500. 

ton. SN Z TEE 
Touring 6:3 (2:2, 9:2, 1:1). Roregreny w 
czasie Świąt pierwery w Lodzi mecz bokejo- 
wy międry drużynami LKS— UT zakończył 
słę słusznym zwycięstwem Hgfowców w sio- 
eunka 6:3. Odie drużywy byty w powigllljnej 
formie. Wysoki wynik cyfrowy przypisać na- 
leży słabej grze obrońców obu strom. Strzei- 
cami bramek dta zwycięzców był: Król 3, 
Koczewski, Załęski I Wisławski dla UT: Ja- 


TURYŚCI 
Tel. wt. 


li: Cener; Rusłakśewicz, 


Krół, Zalęsii: Jakowicz, 


D pomy wen > my ODJ 
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miernym poziomie, Po | 


wymarzanej 
morzu minęty pod 


w pierwszym d 


garstka zawodniczek 
że w dwu wypadk 


i zawodników, 


hokeja na Modzie. 
tytuły przy» 


ju drużyna Sokota SŁ 


graniczny trene n pracuje drogi, za- 

zn r 

cai A: Nazywać| U pań tytuł mistrzyni 

W meczy yskim Sotół iu gwiazd tars — same Przy bez walki Ziajówni 

owa i? przeważał ca- 3 pa 

ły prawie czas, przegrał jednak z powodu : W KATOWICACH. wałków zj cz trzech sa 

an Sacego weczenia sędziego pramko- | Hokeiści Pogoni i Dębu zakontrak- | dzina przed Osadnikiem 1 Bzz Stan- 
ewid, krę przyrzeczenie gie re towali na koniec roku zespół budas| Wśród par mistrzostwo ziona Sz 

Teraniowy, mimo przyrzeczenia nie ra- | pesžiehsíiego BBTE, Węgrzy gościć| hoc sklecony duet Lenartowiczów. 

BW. pęchaófh mistrzowskie spotkanie 2 będą na Torkacie w dniach 30 i 31 gru: Standzina. Pozi artowiczówna— 
.P.W. Pomorzhinem, narażając gospodarzy | dnja br. (hr.), R A ziom mitzesa e 
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Dick Kowcinak z Zaleszczyk 
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DICK KOWCINAK 


Korespondencja własna 
„Przeglądu Sportowego'' 


Londyn, w grudniu. 


szło 10.000 kilometrów od rodzinne- 
go miasta, zawitała wczoraj wieczo- 
rem do Londynu. d 

Dziś rano odwiedziłem Kanadyiczy 
ków w hotelu Imperial, znanym na- 
szym hokeistom z mistrzostw Świata 
w roku 1937. Na liście graczy „Trail 
Smoke Eaters“, uderzyło mnie nazwi- 
sko lewoskrzydłowego — Dick Kow- 
cinaka. o brzmieniu wybitnie polskim. 
Postanowiłem spróbować szczęścia. 
Po dłuższych pertraktacajch portier 
podiął się zaprowadzić mnie do poko- 
ju Kowcinaka. 

Zostałem przyjęty początkowo nie- 
zbyt entuzjastycznie. Była to godzi- 
ua 12 w południe, ale mój interloku- 
tor leżał jeszcze pogrążony w głębo- 
kim śnie. Po kilku minutach tłurna- 
czenia, że nie jestem masażystą, ani 
przedstawicielem przedsiębiorstwa, u- 
silującego sprzedać mu sześć par ły- 
żew po cenie kosztu, sytuacia się jed 
tak wyjaśniła | wywiad rozpoczął się 
w atmosferze bardzo przyjaznej. 

"KANADYJCZYK Z ZALESZCZYK 

Okazało się, iż moje przewidywa- 
nia były słuszne. Po „odkryciu“ La- 
toskiego z „Harringay Racers“, znala- 
złem drugiego hokeistę o światowej 
sławie, pochodzenia polskiego. Dick 
Kowcinak ród swój wywodzi z... Za- 
leszczyk! Rodzice jego emigrowali 
do Winnipeg. tego samego miasta. Z 
którego pochodzi l.atoski. 

— Jestem pochodzenia polskiego ł 
jako dziecko wychowywałem się w 


„Trail Smoke Eaters“ są już w An- 
gli. Ta fantastyczna drużyna hokei- 
stów kanadyjskich o niemniej fanta- 
stycznej nazwie, po przejechaniu prze 
zupełnie polskiej atmosferze — roz- 
począł Kowcinak. — Dopiero w szko 
le zrobili ze mnie Kanadyjczyka. ale 
po polsku jeszcze nie zapomniałem. 
Mam obecnie lat 20 i w hokej gram 
na serio od ośmiu lat. Od małego 
dziecka przyjaźniłem się z Latoskim. 
Jako chłopcy graliśmy w tym samym 
klubie. Po tym. gdy przeszliśmy do 
„junior league', wstąpiliśmy do dwóch 
zacięcie rywalizujących ze sobą klu- 
bów w Winnipeg. Ja gralem dla 
„Winnipeg Monarchs“, lLatoski dla 
„Maple Leafs“. Nie wpłynęło to na 
naszą przyjażń i dwa lata temu mia- 
łem nawet zamiar przyjechać razem 
z Latoskim do Anglii, ale byłem wów 

Wobec 


czas za młody, tego we 


RYWALKI PO 


W światku łyżwiarskiim PO a 
tajemnica jest iakt, że zacięta rywa- 
Racja pomiędzy Cecylią Colledge, a 
Mogan Taylor przeniosła się Z lodowi 
skavdo życia prywatnego. Obie zna- 
komite łyżwiarki, serdecznie SI€ nie 
znoszą. Gdy W roku ubiegłym Cecy- 
lia przęęrała mistrzostwo na rzecz 
< Megan —. zalała się lzami. teraz 
_ znów, 


t 


gdy. na Mistrzostwach Angli, 


“Megan znabzła Się w pokonanym PO 


Miu ona rozpłakala się z kolei. 


— 


b. 


wyeliminowały go 


ek, 27 grudnwia 1938 r. 


polski „pożeracz dymu* 


opowiada o dziwach hokeja w Kanadzie 


wrześniu 1937 wstąpiłem do „Trail 
Smoke Eaters“ klubu „senior league“ 
z Brytyjskiej Kolumbii. Udało nam 
się zdobyć Allan Cup i... wycieczkę 
do Europy. 

— Opowiedz, jak zdobyliśmy pu- 
char Allana. Nie podali go nam prze 
cież ną pięknej. srebrnej tacy, bez 
żadnej roboty — zachęca małomów= 
nego Dicka jego nieodłączny towa- 
rzysz, Johnny Mc Cready, który gra 


‘na prawym skrzydle i przywędrował 


do „Trail Smoke Eaters“ wraz z Kow 
cinakiem z Winnipeg. 
NAJLEPSI WŚRÓD 150 

— Zdobycie pucharu Allana rzeczy 
wiście nie było takie łatwe — opo- 
wiada  Kowcinak. — Do rozgrywek 
staje co rok 150 drużyn „senior lea- 
gue“ z całej Kanady. Po zdobyciu mi 
strzostwa naszej prowincji, graliśmy 
o tytuł mistrza Zachodniej Kanady, 
który zdobyliśmy bijąc byłych mi- 
strzów świata „Kimberley Dynami- 
ters“ w trzech meczach, w łącznym 
stosunku bramek 27:3! Dopiero wów 
czas spotkaliśmy się w serii finało- 
wych meczów z mistrzem Wschod- 
niej Kanady „Cornwall Fliers*. Se- 
rię tę wygraliśmy 3:ł, rezygnując z 
piątego meczu, zdobywając w ten spo 
sób najcenniejsze trofeum hokejowe 
Kanady, puchar Allana. W czasie roz 
grywek przejechaliśmy 15.000 kilome 


trów, zwiedzając 20 miast! Dołącza” 
jąc do tego nasze tournee  europej- 
skie i podróże osobiste, do Nowego 
Roku będę miał za sobą przeszło 
50.000 kilometrów. 

— W jakiej formie znajduje się o- 
becnie drużyna? — pytam. 


LODOWISKO SIĘ KOŁYSZE 


— Wyjechaliśmy z Kanady w dość 
dobrej formie. W drodze przez kon- 
tynent kanadyjski  rozegraliśmy 15 
spotkań z najmocniejszymi reprezen- 
tacjami prowincji, wygrywając 11 i 
przegrywając 4. eraz odczuwamy 
drogę morską, która była fatalna. Za- 
raz po przyjeździe rozegraliśmy w 
Glasgow mecz z reprezentacją Szko- 
cji, zwyciężając 4:2. Przez cały czas 
gry, wydawało nam się. że lodowisko 
się kołysze... Droga do Londynu by- 
ła też dość męcząca, tak, że nie ie- 
steśmy w najlepszych humorach. No, 
i przede wszystkim jest tu przeraźli- 
wie zimno... — uskarża się Kowcinak. 

Rzeczywiście Kanadyjczycy natra- 
fili na najzimniejszy dzień w Londy- 
nie od dziesięciu lat! Trail, położony 
w południowej części Brytyjskiej Ko 
lumbii, ma bowiem klimat łagodniei- 
szy od... Zaleszczyk. 


W ZADYMIONYM MIEŚCIE 

— Trail jest wiełką osadą fabrycz 
ną z największymi w Kanadzie hu- 
tami żelaza. Piętnaście lat temu, gdy 
klub hokejowy został stworzony, u- 
rządzenia fabryczne były dość prymi- 
tywne i całe miasto znajdowało się 
stale w obłokach dymu. Nazwano 
nas więc „Trail Smoke Eaters“ 
nożeraczami dymu kominowego. Te- 
raz Trail ma najbardziej nowoczesne 
urządzenia fabryczne i dym znikł. Na 
zwą klubu jednak została ze wzglę- 
dów sentymentalnych. 

Jaka jest organizacja klubu? 
Czym się zajmują gracze poza ho- 
ejem? 

— Klub jest jak gdyby częścią skła 
dową miasta. Wszyscy gracze pracu 
lą w hucie, która zatrudnia przeszło 
Sześć tysięcy pracowników. Pracuje- 
my tam przez cały rok, a na wy- 
Prawę europejską dostaliśmy specjal- 
ny urlop. Urządzenia sportowe ma- 
my w Trail pierwszorzędne — piękne 
kryte lodowisko i najlepszych trene- 
rów. Miasto jest przyjemne. tak, że 
postanowiłem osiąść tam na stałe i 
nawet sprowadzić rodziców z Winni- 
peg. 

— Jakie przepowiednie na mistrzo- 
stwa świata? — zadaję ostatnie py- 


— Skąd wzięła się ta dziwacznaļ tanie. 


nazwa „Trail Smoke Eaters“? — py- 
tam. 


Notatnik FIS 


TRENINGI FINÓW. 

Finowie trenują pod kierunkiem 
Saarinena daleko na północy, w Palla- 
stundra. W Lahti, Ounasvaara i Oula 
stolicach narciarstwa fińskiego jest 
coprawda 20 stopni mrozu. ale za to 
nie ma zupełnie Śniegu. 

- a Na obozie jest. 

jak już pisaliśmy, 
16 narciarży: 10 
f biagaczy i 6 skocz 
ków i kombinato- 
rów. Dwaj mistrzo 
wie Świata, Jalka- 
nen i Pitkanen, | 
dwaj byli mistrzo- 
wie Niemi, Karppi- | 
nen, dalej Vanni- 
nen, mistrz Hol- 
menkollen i nie- 
pokonany maratoń 
czyk pod koniec 
- ub. sezonu, małeń- 
Niemi ki „Juho” Kurik- 
rewelacja biegu maratońskiego 
w lecie w Helsinkach, i wreszcie 
Martti Łauronen, krótkodystansowiec, 
który miał przeciętnie najlepsze wy- 
niki w sezonie. Jest też Ossi Ala- 
kulpi. uważany w Finlandii za ciche- 
go faworyta na 18 klm. w Zakopanem. 

Do tych 8 asów dochodzą jeszcze 
dawni znajomi Rantalahti, sensacyjny 


i 


kala, 


Tandberg 


zamiast Baerlunda 


Dwie porażki Baerlunda w Ameryce 
spośród poważ- 
nych, kasowych przeciwników. Jego 
manażer, Damski, znany jako impor- 


ter bokserów europejskich do Amery- j% 


ki, rozgląda się więc za jego następ- 
cą i patrzy tęsknie na 20-letniego 
szwedzkiego mistrza Europy Tand- 
berga, który ma w Europie tylko jed- 
nego przeciwnika Rungego i bilans 
zwycięstw i porażek z nim zupełnie 
wyrównany. 

Tandberg przejdzie na zawodow= 
stwo, ale najwcześniej za półtora TO- 
ku. Przed tym bowiem, chce zdobyć 
mistrzostwo olimpijskie. 


> c 
GoDZIŁY SIĘ! 

Gyinia Sportowa Anglii przyjęła 
więcyz dużym zadowoleniem sporto- 
we Z%howanie Się Cecylii, która PO 
ostatnih zwycięstwie odwiedziła swo- 
łą rywałkę w jel Szatni, uścisnęła IE] 
dłoń i rztkła: 

— Megan, czy t0 MA sens, abyśmy 
się ze Sobą kłóciły ! to o taką bla- 
hostkę. Zostańmy PrZYiąciółkami —i 
zaprosiła rywalkę na Podwieczorek. 


Od tego dnia zostały drzyjaciółka- 


mi. 


= Prenumerata wraz Z przesył ką pocztową w kraju oraz w 
Zł 2.20 miesięcznie. Kwartalnie Zł 6.— 


wicemistrz Świata na 50 klm., dalej 
HBE skoczek i biegacz Murama 
itd. 

Wyjazd do Zakopanego dochodzi do 
skutku dzięki subsydiom państwa. 


Olaf Hofisbaken, 


mistrz Świata w 
s|kombinacji w r. 
{1 1938, czwarty w 


sna FIS w r. 1935, 
4 mistrz Holmenkol- 
len w r. 1936, wi- 
cemistrz olimpij- 
ski, jest już w zna 
komitej formie bie 
gowej. W Lille- 
hamer pobił dob- 
rego Reinlida na 


zdystansował 
paru dobrych spe- 


cialistów biegaczy. 


Jeszcze 'więKSZEe szanse przyznają 
jednak mistrzowi olimpijskiemu i świa- 


ta (r. 1935) Oddbioern Hagen. Zarów- 
no on jak i Trygve Brodah 


(trzeci 
« na Olimpiadzie), 
trenowali ostro i 
są już w formie 
doskonatej. 


Martin Matsbo, 
znakomity biegacz 
j| szwedzki, który 
ii nigdy nie zaimo- 
wal miejsca gor- 
szego niż 5-te, po 
i święci się w tym 
#j roku wyłącznie 
2,50 klm. 


| Ali Andersen, 

znakomity skoczek 

Matsbo norweski. najlep- 
3 szy bodaj stylista 
świata, został Zaangażowany przez 


Włochów na dwa lata na trenera. 

Saarinen, znakomity trener Fiuów, 
twórca ich sukceSów w Łahti, twier- 
dzi, że Szwedzi zdetronizowani przez 
Finów w Lahti, będą w tym rokuj zno 
wu bardzo groźni: Przeszli oni znako- 
mite przygotowatie letnie į jesianne, 
wzorowane na Metodach Saarinena. 
Prowadził je trener lekkoatletydzny 
Astroem. Rezulta% zobaczymy w Za- 
kopanem. 


Prasa Skandyniwska śmieje się 
z potknięcia się pasy norweskiej. W 
Lilienhamer zjawił Się narciarz łudzą- 
co podobny do słytnego Sven Utter- 
stróema. Dziennikirz z miejscowego 
pisma zrobił z nim Wywiad, a „Utter- 
stroem“ chętnie odjowiadał na zada- 
wane pytania, podałc bardzo „orygi- 
nalne“ szczegóły o reningu Viklunda. 
Englunda, Matsbo if. Bardzo wiele 
i sensacyjnie mówił też o perspekty- 
wach na Zakopane. 

Wszystkie pisma mrweskie powtó- 
rzyły ten wywiad, p czym okazało 
się, że Utterstroemen był jakiś nor- 
weski oficer. Najbarciei cieszył się 
z tej „wsypy* sam Uterstroem. 


4 zjazdowców mają '0dobno zamiar 
wysłać Finowie do Załopanego. Gdy- 
by wiadomość ta się sfawdziłą, byłby 
to pierwszy start zlazdiwców fjńskich 
w Europie. 


Tragiczny zgon Hiikkinena 


Znakomity narciarz fińki Hejkkinen, 
w czasie treningu upadł ak nieszczę- 
śliwie, Że doznał obrażel Wewnętrz- 
nych i zmarł. Kalle Heikkiien miat za- 
ledwie lat 30 i był iednyn Z najlep- 
szych biegaczy fińskich. Wygrali on 
bieg 50 km w Holmenkollet. 

Trener Norwegów 

Jeden z nailepszych narcArZY Mie- 
mieckich, Roman Woerndle został tte- 
nerem - amatąrem zjazdowców norw 
skich, 


Czechosłowacji I Wegrzech Zł 1.50 miesięcznie; kwartalnie Zł 4.—. 


z 


DRUŻYNA PIERWSZORZĘDNA 

Nie widziałem jeszcze drużyn 
europejskich, więc trudno mi coś na 
ten temat powiedzieć. Mam nadzieję, 
naturalnie, że uda nam się zdobyć 
mistrzostwo. Mamy doprawdy pierw- 
Szorzędną drużynę — jest to opinia 
nietylko moja, ale wszystkich znaw- 
ców hokeja w Kanadzie. Brak nam 
będzie trochę zeszłorocznego centra 
ataku, młodego Czecha, Buckny, z 
którym Mc Ready i ja byliśmy Świet 
nie zgrani. Nowy center, Ab Cronie, 
iest świetnym graczem, ale się je- 
Szcze mało rozumiemy. Do stycznia 


a 
NOWY MISTRZ EUROPY 

MEDIOLAN, 26.12. Tel. wł. 
Wobec 9000 widzów Turiello zdobył 
tytuł mistrza Europy wagi półśredniej, 
bijąc na punkty Belga Woutersa. Belg 
był lepszy technicznie, Włoch znacz- 
nie silniejszy. 


jednak powinniśmy dojść da dobrej 
formy, tak, że w Polsce na pewno 
nie zawiedziemy! 

Na tym żegnam Kowcinaka. Mlody 
„pożeracz dymu“` jest zawodnikiem 
niezwykle sympatycznym. a sądząc 
z głosów prasy kanadyjskiej — jed- 
nym z najgroźniejszych napastników 
na lodzie. W imaginacji snuje mi się 
przed oczami wizja nowego ataku 
Polski — Kowcinak, Latoski, Gra- 
bowski. Z taką trójką mistrzostwo 
Europv byłoby w kieszeni... 

AMERYKA NIE PRZYJEŻDŻA 

Kanadyjczycy zawitają do Kry- 
nicy 15 stycznia, tak, że nasi gracze 
będą mieli doskonałą okazję wypró- 
bowania swych sił przed wyjazdem 
do Szwajcarii. Jeśli chodzi natomiast 
o przyjazd drużyny Stanów Zjedno- 
czonych, to sekretarz brytyjskiej Ice- 
Hockey Association, p. Ahearne 


0- 
świadczył mi dziś, iż zrezygnował z 
prób urządzenia dla Amerykanów 
tournee europejskiego. Zmieniali oni 


bowiem ciągle plany, nie mogąc zde 

cydować się na datę przyjazdu. Wia 

domo tylko, że Amerykanie wezmą 

udział w mistrzostwach Świata ; że 

może rozegrają kilka meczów ulem. 
. S. 
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JOHNY MC. CREADY 


Budge, Cramm, 


Donald Budge zadebiutuje 3 stycz-| 
nia jako zawodowiec. Zmierzy on swe 
siły z Vinesem. Do tego pojedynku, | 
który może zaważyć na przyszłej za- 
wodowej karierze wielkiego tenisisty, 
przyszykowuje się on z wielką sta- 
rannością. 

Od dłuższego czasu Budge nie u- 
dzielał wywiadów, być może przykro 
rhu było opowiadać o rozstaniu się Z 
amatorskim życiem sportowym... y 

Teraz Donald otworzył usta, mówi 
znów jak za dobrych czasów. 

— Kto pana zastąpi w tenisie ama- 
torskim? Kto stanie się spadkobiercą 
pańskiej sławy? 

— Niewątpliwie Riggs! — odpowia- 
da rudowłosy tenisista. Riggs będzie 
bronił pucharu Davisa, Riggs wygra 
swe dwa punkty! Riggs będzie nr 1 


Sowiety w Tour de France 


Falkenherg 62,11, sztafeta 4x100 Sao 
Paolo 41,1. 


Sowieccy kolarze w Tour de Fran- 
ce! Taką wiadomość przynosi prasa 
irancuska, że włądze- 80- 
wieckie zwróciły się do związku w 
Paryżu z prośbą o zezwolenie na do- 
puszczenie Rosian do tej konkurencii, 
a to w tym celu aby jechali poza kon- 
kurencją i mogli się zaznajomić z wa- 
runkami tak specyficznego wyścigu. 

Kolarze sowieccy. którzy przeszliby 
tę ogniową próbę, zostaliby instrukto- 
rami w swym kraju i uczyli swych 
rodaków techniki jazdy w wielkich 
wyścigach etapowych. (g) 


twierdząc, 


MISTRZOWIE LEKKOATLETYCZNI | 


BRAZYLII 


sekundy 
świata 


dowatej zamarzającej 
się wyścig wpław przez 


NOWA ŚWIETNA PŁYWACZKA 
Brazylijka Lenk, pochodzenia nie- 


mieckiego. osiągnęla w Rio de Janeiro amatorski. 
na 200 mtr. st. klas. fenomenalny czas | się o decyz 
2:57. ustępujący o parę dziesiątych | już kontrakt 
rekordowi Ameryce. 


nieoficialnemu 


Holenderki Wahlberg. 


PRZEZ SEKWANĘ 
PARYŻ, 26.12. — Tel. wł — W lo- | 


Sekwanę, 


Na mistrzostwach lekkoatletycznych | Który zgromadził na starcie 42 pływa- 


Brazylii rozegranych w grudniu w Rie 
de Janeiro wyróżnił się sprinter 
Assis, który przebiegł 100 mtr. (z wia- 
trem) w 10,3 i 200 m w 22 sek. 400 mtr. 
wygrał Damasio 48,9 przed Murzynen 
Lima —'49 sek, o którym przedtem 


nikt nie słyszał. 


800, 1500 mtr., długie dystanse były 


de | 


ów i jedną pływarzkę 
Zwyciężył Francuz Krakowski w 


"= OT 


Od administracji 


P. T. Prenumeratorów zmienia- 


słabe: 1:59,3, 4:09 i 16:15: 110 płotkijJących adres, prosimy o poda- 


165, 5567, w dal 


MIN. BOBKOWSKI 
prezes P.Z.N. i główny spruvca 
dokonał 
w Zakopanem, przemawia przed 
otwarciu 
inwestycji sportowych. 


przewrofu, iaki 


mikrofonem w dniu 


wygrał Pereira 15,2, 400 płotki Elias] wanie starego I nowego adresu, 
55,5; skok wzwyż i dziesięciobój Mello, oraz dokładnego terminu w ja- 
Oliveiro 718, kuła | kim ma być wysyłane pismo pod 
Lyra 14.15,dysk Camargo 44.49, oszczep| nowym adresem. 


się 


W 
, Cena ogłoszeń, za wiersz wysokości I mm. iednoszp.: opisowe 3.— Zł. voecj. 1.— Zł, w tekście 80 gr. reklamy 40 gr. zagraniczne o 50% drożej. 


wodzie odbył! wiańskich  Puncec, 
vic, przestanie egzystować., 


NA CIUPAGACH 


wiszą latarnie 
alei wiodącej z entrum Zako- 
panego do stacji kolejki linowej 
pod Gybałówka. Z; 
Z 7 


Hecht, Puncec... 


na liście światowej. Wood będzie 
dzielnie sekundował Rizxgsowi. | 
= Ale co się stanie z Mako? Prze- 
cież był on pana prawą ręką w de- 
blu. Teraz jest pozbawiony partnera? 
— Tak, istotnie. Mako jest nieco 
zmartwiony. Nosił się nawet z zamia= 
rami porzucenia tenisa i zostania dy- 
rektorem własnej orkiestry jazzowej. 
Namówiono go jednak 1 pozostanie je 
Szcze dwa lata na korcie, 


Ameryka nie przestaje interesować 
się osobą von Cramma. — Dlaczego 
Niemiec nie przyjedzie do U.S.A.? 
Przecież czekają na niego dołary! Ta 
kie jest rozumowanie przeciętnego 
Amerykanina. o 

Cramm widocznie musiał otrzymać 
niejedną oferte, kiedy zdecydował się ` 
napisać list otwarty do „New York 
Herald“, w którym kategorycznie 
twierdzi, że nie opuści Niemiec. 

Cramm pozostanie w swej ojczyź- 
nie. Ma zamiar pracować w jednym 


z banków|.. Ale nic konkretnego je- 
Szcze nie zostało postanowione. 
* 


Nowy atak tenisu zawodowego na 
Niedawno dowiedzieliśmy 
ji Hechta. który podpisał 
iw styczniu wystąpi w 
Obecnie nadchodzą sensa- 


Lenk | cyjne wiadomości, aż z Buenos-Aires 
jest drugą kobietą. która przekroczyła gdzie grają Jugostowiani i 
granice 3 minut na 200 mtr. st. klas. | ywa, a 


Puncec oświadczył, iż na początku 


roku przyszłego zostanie zawodow= 
cem! Trójka muszkieterów  [ugosło- 
Pallada, Kukulie- | 


MENZEL I HENKEL ; 
Na mecz półfinałowy o puchar Kró- 


la Gustawa Niemcy wystawiają skład 
i Henkel, Roderich Menzel, Redi i W. 
Menzel. Niemcy wyjeżdżają do Sztok 
holmu już 2 stycznia. 
czu Spotykają się z Danią, która, jak 
wiadomo, 
nię pucharu Francję, 
gnowała dobrowolnie z prawa Startu 
w finale. 


Zwycięzcy me 


wyeliminowała  obrończy= 


rancja zrezy- 
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